
W nowych zakładach
włókienniczych

ui Turku
i Andrychowie

montuje się już
maszyny

BUDOWA nowej wielkiej
tkalni jedwabiu w Turku

weszła w końcowy etap. W

tych dniach ekipy montażo­
we Łódzkiej Fabryki Maszyn
Jedwabniczych, która produ­
kuje wszystkie maszyny dla

nowej tkalni, przystąpiły do
montażu nowoczesnych kro­
sien.

Gdy w hali nowej fabryki
odbywą się montaż nowoczes­
nych maszyn, w starej fabry­
czce szkolą się kadry, które

pracą swą ożywią maszyny i

urządzenia tego nowego za­
kładu pracy.

*
*

WNOWOWYBUDOWA -

NYCH halach Andry-
chowskich Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego, nad mon­
tażem maszyn produkcyjnych
pracuje obecnie 42-osobowa

ekipa monterska. Do chwili o-

becnej ukończono już w hali

przyszłej trzepalni montaż
trzech olbrzymich maszyn
tzw. trzeparek, z których każ
da ma ponad 15 metrów dłu­
gości i około 6 metrów wy­
sokości. Montaż każdej z

tych maszyn ukończono w re­
kordowo krótkim czasie.

W hali przyszłej przędzalni
przygotowano już do produk­
cji szereg najnowocześniej­
szych czesarek oraz kilkanaś­
cie zgrzeblarek i innych ma­
szyn.

Transporty nowych maszyn
produkcyjnych nadchodzą nie

przerwanie do budujących się
Zakładów Andrychowskich.

Cena 15 gr. Wydanie A \

Naród radziecki tu obronie pokoju

nowe sukcesy

*

Kraków. Czwartek 18 października 1951 r

Robotnicy realizują Czyn Październikowy

Każdydzień przynosi

tu postaci wspaniałych osiągnięć produkcyjnych
Zwycięskie meldunki

nadsyłają również załogi
polskich statków handlowych

czne.i Rewolucji Październikowej
Wiele zobowiązań podjęli pracow­
nicy Miejskiego Handlu Detalicz­
nego w Warszawie.

Depesza Prezydenta

KAMPANIA zbierania ■podpisów w ZSRR pod Apelem świa­
towej Rady Pokoju trwa. R adziecki Komitet Obrońców Po­

koju ogłosił dane o przebiegu rozpoczętej we wrześniu w ZSRR

akcji. W ZSRR zebrano już ponad 96 .milionów podpisów. Równo­
cześnie robotnicy radzieccy zacągają warty pokoju. Na zdjęciu:
znani górnicy radzieccy, bohater Pracy Socjalistycznej, laureat
Premii Stalinowskiej P. Podżarow i G. Ch’sawudinow na warcie

pokoju.

Napięcie w Egipcie rośnie

Oddziały brytyjskie strzelają
do demonstrującej ludności

Profesor
radziecki
zwiedził kliniki
krakowskie
OSTATNIO bawił w

znakomity uczony
prof. Winokurow., Jest
tor Kliniki Neurologicznej w Mo­
skwie, specjalista i ekspert w spra
wach choroby Heine—Medina

Prof. Winokurow zwiedził w Kra

kowie ośrodek kliniczny dla
nia choroby Heine—Medina

zapoznał się ze stanem akcji
biegawczej w terenie.

Wizyta prof. Wmokurowa

staje w związku z opracowaniem
nowoczesnych metod zwalczania

Heine—Mediny. (cz)
— -----B----------------- ---------------
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Kolejarze egipscy odmamiają
promadzenia wojskomych pociągów

angielskich
Piecka KAIR

D O UCHWALENIU przez parlament egipski i podpisaniu przez kró-
* la ustaw o wypowiedzeniu traktatów z W. Brytanią, w całym
Egipcie odbywają się potężne demonstracje antybrytyjskie. W po­
bliżu ambasady brytyjskiej w Kairze demonstrowało we wtorek oko­
ło 70 tysięcy osób. Wzmocnione oddziały policji uzbrojonej w automo

ty strzegły ambasad państw zachodnich.

WIELKI zapał robotników w realizacji Czynu Paździer­
nikowego znajduje swą wymowę w sukcesach osią­
ganych każdego dnia. Takim sukcesem mogą się po­

szczycić robotnicy z huty „Szczecin". Zobowiązali się oni

dać ponad plan 250 ton surówki z jednego pieca. W ciągu 12

dni w ramach swych zobowiązań wytopili już 102 tony. Wy­
konaniem zobowiązania hutnicy „Szczecina" przysporzą go­
spodarce narodowej blisko 2 miliony zł.

- Wiele działów ZPB im. Feliksa
Dzierżyńskiego wykonało już. swe

zobowiązania, m. in. dział przędza!
ni odpadkowej, wykonując ponad
plan 7000 kg. przędzy. W Czynie
Październikowym walkę o ponad­
planową produkcję prowadzi
150.000 włókniarzy.
y WYCIĘSKO brzmią meldunki załóg
« Polskiej Marynarki Handlowej:

ZAŁOGA M/S „Rysy** melduje: na 8
dni przed terminem bez pomocy Stocz­
ni oczyściliśmy maszynę główną i przy
rządy pomocnicze.

ZAŁOGA M/S „Gen. Walter**: zao­
szczędziliśmy 250 dolarów i 34.000 zł.

przez skrócenie o jedną dobę czasu po­
dróży do portu.

ZAŁOGA M/S „Warszawa**: wykona­
liśmy zobowiązania wartości 54.000 zł.
Podejmujemy nowe zobowiązania.
W ZAKŁADACH Dolnego Śląska

w Czynie Październikowym
bierze udział ponad 100.000 robot­
ników. Do dotychczasowych
zobowiązań na ogólną sumę 45
lionów zł przybywają dalsze.

Do Czynu Październikowego
czają się coraz to nowe zastępy ro­
botników i pracowników. M. in.
pracownicy naukowi Zakładu Hi­
storii Gospodarczej Szkoły Głównej
Planowania i Statystyki opracują
200 prac magisterskich i dyplomo­
wych absolwentów SGH. Profeso­
rowie tej uczelni wygłoszą cykl od­
czytów dla warszawskich robotni­
ków na temat Wielkiej Socjalisty-

Kino dworcowe

jest juz czynne
OKRĘGOWY Zarząd Kin w Kra

kowie uruchomił już kino dwór
cowe, jak podaliśmy kilka dni te­
mu.

Sala kinowa mieści się w pocze­
kalni dworcowej, gdzie będą jeszcze
poczynione pewne .przeróbki.

W nowym kinie jest codziennie
8 seansów, w godzinach od 16 do
24. Na program składają się fil­
my krótkometrażowe o różnorodnej
tematyce.

Pierwszymi widzami w nowo-

otwartym kinie dworcowym była
młodzież szkolna, oczekująca na od­
jazd pociągu, (bc)

ich
mi-

włą

Bo-

do Prezydenta
Bieruta

Prezydent Rzeczypospolitej
lesław Bierut otrzymał od Prezy­
denta Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Wilhelma Piecka de­
peszę następującej treści:

„W imieniu Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i wszystkich pokoj
miłujących ludzi całych Niemiec, dzię
kuję Panu serdecznie za szczere gra­
tulacje z okazji II rocznicy powstania
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Ludność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej obchodziła Święto Na­
rodowe w przeświadczeniu, że po­
myślna walka o zjednoczenie całych
Niemiec jest warunkiem utrzymania
pokoju na całym świecie.

Wzmocnimy nasze wysiłki dla osiąg
nięcia tego celu, pewni sympatii na­
rodu polskiego, zjednoczonego z nami
w potężnym światowym obozie poko­
ju, któremu przewodzi Wielki Socja­
listyczny Związek Radziecki**.

r\ EPESZĘ z podziękowaniami za

gratulacje z okazji II rocznicy
powstania NRD otrzymali również:
premier Cyrankiewicz od premiera
Grotewohla i minister spraw zagra
nicznych Skrzeszewski od ministra
spraw zagranicznych Dertingera.

Warszama złożyła
hołd pamięci

50 bohaterów
bojowników
o wolność

Sznury chłopskich furmanek

wiozę ziemniaki
na punkty skupu

Biedniacy i średniacy wykazują
zrozumienie obywatelskiego obowiązku

Kułacy ociągają się ze sprzedażą
W OKRESIE ostatnich kilku dni odbywały się we wszystkich pra­

wie wsiach zebrania gromadzkie, na których chłopi zapoznawa­
li się ze swymi zobowiązaniami w dostawie ziemniaków oraz omawia­
li wprowadzone premiowanie paszami dostawców trzody chlewnej.
Po zebraniach chłopi licznych gromad rozpoczęli dostarczanie wyzna

czonych ilości ziemniaków do punktów skupu.

NA ZEBRANIU gromadzkim w

Krynicznej w pow. Środa Sląs
ka, średniorolny chłop Wł. Partyka
■wezwał zebranych chłopów ze swej
wsi, aby wyznaczone ilości ziem­
niaków dostarczyli szybko.

„Ziemniaki — powiedział on — mogą
zmarznąć. Musimy sprzedać je wcze­
śnie i dopilnować tych, którzy się ocią­
gają**.

Partyka dał dobry przykład
swym sąsiadom.-Zamiast 21 q ziem
niaków, zakontraktowanych dostar
czyi 24,5 q i zobowiązał się dosta­
wić jeszcze pewną ilość ziemnia­
ków konsumcyjnych.

Dziś otwarcie

wystawy
tu Pałacu Sztuki

Załogi
duióch parowozom
z Jasła

przejechały
bez remontu

powieszonych
przez hitlerowców

(Dalekopisem z Warszawy)
r-kZIEWIĘC lat temu hitlerowscy

okupanci stracili na szubieni­
cach 50 więźniów Pawiaka —

członków Polskiej Partii Robotni­
czej i bojowników Gwardii Ludo­
wej. Był to akt terroru faszystów
rozwścieczonych wysadzeniem w

powierzę przez GL torów kolejo­
wych na pięciu liniach węzła war­
szawskiego, co sparaliżowało nie
mieckie transporty na front wsc.ho
dni.

16 października br. w 9 rocz­
nicę śmierci bohaterów, na Cmen
tarzu Wojskowym na Powązkach
społeczeństwo stolicy oddało hołd
ich pamięci.

INI A MOCY rozporządzenia rządu
' ’

egipskiego przerwane zostało
połączenie telefoniczne i telegra­
ficzne między ambasadą brytyjską
w Kairze, a brytyjską kwaterą głó
wną w Fayed nad Kanałem Sues-
kim

Zaatakowanie przez oddziały
brytyjskie demonstrantów w

miejscowości Ismailije nad Ka­
nałem Sueskim i zabicie 6 de­
monstrantów, wywołało falę po­
wszechnego oburzenia. Kolejarze
egipscy odmówili prowadzenia
brytyjskich pociągów wojsko­
wych, robotnicy zatrudnieni przy
budowie brytyjskiego lotniska

wojskowego w Abu Sweit porzu­
cili pracę. Do Ismailije wysłane
zostały oddziały wojsk egipskich.
Władze brytyjskie przystąpiły w

strefie Kanału do „koncentro­
wania" rodzin żołnierzy brytyj­
skich w kilku mocno strzeżonych
punktach. Dziennik „Al Misri"

twierdzi, że w’krótce wyjdzie za­
rządzenie, iż każdy brytyjski
wojskowy napotkany w jakim-

(Dokończenie na str. 2)

W WOJ. GDAŃSKIM

1 ■WOJ gdańskim już wszyscy
’’

chłopi znają wysokość swych
Zobowiązań w dostawie ziemnia­
ków Wielu z nich przystąpiło już
do dostaw.
LM.in.wdniu13bm.chłopiz

I Pucka oraz wsi Zelistrzewa i Mrezi
I na w pow. puckim — mający w

tym roku dobre urodzaje okopo­
wych, zorganizowali zbiorowe do­
stawy, zwożąc do punktów skupu
250 ton ziemniaków.

Przy punktach skupu zorganizo­
wane zostały przez miejscowe spół­
dzielnie gminne stoiska z materia­
łami tekstylnymi, galanterią i obu­
wiem. Chłopi mogli się zaopatrzyć
tu w różne artykuły, nie potrzebu­
jąc szukać ich w sklepach.

Spółdzielnie tutejsze, mimo, że

dbają o zaopatrzenie ludności wsi
nie potrafiły jednak dotychczas od

powiednio urządzić punktów sku­
pu. Szczególnie utrudnia przyjmo­
wanie ziemniaków i wywołuje nie-

Dziś o godzinie 18 w Krakowie
nastąpi otwarcie wystawy o Związ­
ku Radzieckim pod nazwą: „ZSRR
— ostoja pokoju".

Otwarcia wystawy w Pałacu
Sztuki (pl. Szczepański) zorgani­
zowanej przez wojewódzki i miej­
ski komitet wykonawczy obchodu
Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol-
sko-radz!eckiej — dokona dr prof.
Walery Goetel.

Śmiertelny zamach
na premiera Pakistanu
LONDYN
VI/ MIEJSCOWOŚCI Rawalpindi
’’ dwoma wystrzałami z rewol

weru został ciężko zraniony pre­
mier Pakistanu Liaąuat Ali Khan.
Mimo natychmiastowej operacji
Ali Khan zmarł. »

Zamachu dokonał jakiś mężczy­
zna, znajdujący się w tłumie ludzi
przybyłych na wiec, zorganizowa­
ny przez komitet Ligi Muzułmań­
skiej.

iu sumie

230 tysięcy km
OSTATNICH dniach ukończy

’ ’

ły długofalowe zobowiązania
załogi parowozów Ol 12-12 oraz

Ol 12-20 z Parowozowni Jasło.
Parowóz Ol 12-12, obsługiwany

przez maszynistów — Karola Suli­
ka, Adama Bujarski-ego oraz po­
mocników — Lecha Mafteja i Juliu
sza Fortuny — przejechał bez od -

stawienia parowozu do naprawy
100.000 km.

Parowóz Ol 12-20. obsługiwany
przez maszynistów — Jana Fabia-
sza i Tadeusza Krzaścika oraz po­
mocników — Józefa Knapika i Jó­
zefa Misiałka — przejechał bez a-

warii 130.000 km.
W czasie przebiegu parowozów

bez naprawy, załogi zmniejszyły
ilość płukań przez stasowanie soda
fosu, jak również uzyskały znaczne

oszczędności, przez mniejsze zuży­
cie węgla i smaru.

Ogólna oszczędność,
przez wykonanie tych
wynosi dla obydwóch
ok. 123.000 zł.

Maszyniści oraz ich
otrzymają w najbliższych dniach z

DOKP Kraków nagrody w formie
książeczek oszczędnościowych PKO
z wkładafni pieniężnymi, (cz)

4 nilu. członków
liczy już TPP-R

OLA narodu polskiego pogłę-
v bienia przyjaźni polsko- ra­

dzieckiej przejawia się m. in. w

rozwoju liczebnym TPP-R. Od ro­
ku 1945, kiedy w 260 kołach TPP-R

znajdowało się zaledwie 10.000
członków, z roku na rok przybywa
kół i szybko rosną szeregi ludzi,
pragnących czynnie współdziałać
w gruntowaniu i pogłębianiu przy­
jaźni polsko _ radzieckiej.

W roku 1946 w TPPR było już
60.000 członków, w roku 1947 —

bez mała 600.000, w 1949 —

2.424.299 członków w 25.580 ko­
łach, w roku bież. — 4.331.997 w

55.583 kolach

Wzmogła i rozszerzyła
łalnóść Towarzystwa* O
tej działalności świadczy
roku ub. zorganizowało
307 000 odczytów i ponad 42.000 im
prez, w których wzięło udział 27 i
ćwierć miliona osób. W czasie ze­
szłorocznego festiwalu filmów ra­
dzieckich sprzedano 14 milionów
biletów. Zorganizowano 9645 kur­
sów języka rosyjskiego. Towarzy­
stwo prowadzi 1414 bibliotek, za­
wierających 390.000 książek.

się dzia-
rozmiarze
fakt, że w

ono około

Pilarski i Bizior

skazani
na karę śmierci
Szepelak
na 15 lat więzienia
łTyrofe iv procesie bandy

,,lnsnekiorat zamojski'1
DNIU 16 b. m. Rejonowy Sąd

’’

Wojskowy w Lublinie wydał
wyrok na członków bandy Pilar­
skiego, występującej pod nazwą;
„Inspektorat zamojski".

Uznając winę oskarżonych za u-

dowodniońą Sąd skazał: dowódcę
bandy Mariana Pilarskiego oraz

szefa „żandarmerii" Stanisława l>i-
ziora na karę śmierci. W stosunku
do prowincjała zakonu OO Bernar­
dynów ks. Szepelaka Sąd orzekł ka
rę 15 lat więzienia Na 12 lat.' wię­
zienia skazany został gwardian za­
konny ks. Płonka, zaś jego następ
ca ks Jan Ryba skazany został na

6 lat więzienia.

uzyskana
zobowiązai'1,
parowozów

pomocnicy

Na karę 10 lat więzienia skazani
zostali oskarżeni: Władysław Sko-

wera, . Kazimierz Kaleta i Józef
Wloszczuk. Na karę 5 lat więzie­
nia skazano organistę Kiss'toru w

Radecznicy braciszka zakonnego
Piotra Gołdę oraz członków bandy
Alfreda Tora i Mariana Woźniac-

kiego.
Sprawozdanie z ostatniego dni*

procesu na str. 2.



Klasztor w Radecznicy przemienił się
w karczmę i spelunkę

StT. t ECHO KRAKOWSKI!

Ludność krajóuj arabskich

Nowy cios oraz w placówkę obcego wywiadu Minorowe nastroje uj Londynie
V\/'E FRANCJI odbyła się druga

’ * tura wyborów kantonalnych.
Podobnie jak pierwsza wykazała
ona, że Komunistyczna Partia Frań
cji jest najsilniejszą, cieszącą się
najpełniejszym zaufaniem partią
polityczną we Francji.

W drugiej turze na ogólną liczbę
3,857,329 oddanych głosów komu­
niści otrzymali 1,062,360 głosów, co

stanowi 28"/„ i co oznacza procento­
wy wzrost otrzymanych głosów w

porównaniu z pierwszą turą, gdy
komuniści otrzymali 24“/# głosów.

Jak stwierdza dziennik ,,Huma-
nitć", „mimo bloku antykomuni­
stycznego wszystkich partii reak­
cyjnych, komuniści odnieśli nowe

wspaniałe zwycięstwo".
Warunki w jakich odbyły się wy

bory były dla sił demokracji nie­
zwykle trudne. Podobnie jak w

czasie wyborów do parlamentu, re­
akcja francuska nic cofnęła się
przed niczym byleby tylko zagłu­
szyć głos ludu francuskiego. Meto­
dy te zawiodły na całej linii. Ko.-

munistyczna Partia Francji wyszła
zwycięską ręką z wyborów kanto­
nalnych 1 amerykańscy imperialiści
raz jeszcze mieli okazję przekonać
się, jaki jest stosunek mas pracu­
jących Francji do amerykańskiej
polityki wojny i nędzy, realizowa­
nej przez reakcyjne rządy francus­
kie.

Tego faktu nie zmieni zastoso­
wanie oszukańczej ordynacji wy­
borczej, w wyniku której komuniś­
ci, posiadając w drugiej turze wy­
borów ponad milion głosów, zdoby
Ii 42 mandaty, podczas gdy np. so­
cjaldemokraci z niespełna 700 ty­
siącami głosów otrzymali 158 man­
datów, a radykałowie z 500 tysią­
cami głosów — 161 mandatów.
Przy pomocy oszukańczej ordyna­
cji wyborczej reakcja nie dopuści­
ła do wyboru wielu przedstawicie­
li mas pracujących mimo, że za

przedstawicielami tymi wypowie­
działo się tylu wyborców. Niemniej
jednak Komunistyczna Partia Frań
cji wzmocniła swe pozycje w po­
równaniu z wyborami z 1919 ro­
ku, zdobywając w

mandatów wobec
dwa lata temu.

Wynik wyborów
jest jeszcze jednym ciosem, jaki
spotyka amerykańskich imperiali­
stów 1 ich francuskich agentów.

obu turach 78
37 mandatów

kan tonalnych

Dwa światy
Ą MERYKANSKIE metody — to
J*- określenie ma już swoją wy­
mowę. Znane ono jest we wszyst
kich krajach i po prostu oznacza

podchodzenie do pewnych spraw
w sposób gangsterski, oznacza u-

żywanie w stosunkach międzyna­
rodowych metod, które mają w

sobie coś niecoś z kowboizmu, z

hitleryzmu i z amerykanlzmu (w
tym chicagowskim wydaniu).

Próbką tych metod było zamk­
nięcie przez rząd USA w Nowym
Jorku placówki Polskiej Służby
Informacyjnej, która wydawała
biuletyn, informujący społeczeń­
stwo amerykańskie o życiu w Pol­
sce Ludowej, o naszej pracy i o-

siągnięciach, biuletynu, który
słówkiem nie napomykał ani o

sprawach amerykańskiej, ani o po

Jityce międzynarodowej. liząd
USA zupełnie cynicznie oświadczył,
że zamknięcie polskiej placówki
jest odwetem za zakazanie przez
władze polskie działalności Biura

Informacyjnego ambasady amery­
kańskiej w Warszawie, które spe­
cjalizowało się w szkalowaniu Pol­
ski Ludowej, w propagowaniu poli­
tyki amerykańskiej i posuwało się
do tego, że traktowało Gdańsk na

modłę hitlerowską jako Danzig.
Zamknięcie polskiej placówki po­

dyktowane było chęcią stworzenia
jeszcze jednej sztucznej przegrody,
mającej dzielić naród amerykański
i polski i w konsekwencji, podsy­
cającej psychozę wojenną.

Rząd USA, kierując się starą,
wypróbowaną imperialistyczną me­
todą „lapaj złodzieja" wystosował
notę, w której insynuacje walczą
Z bezczelnością o lepsze. Rząd RP

odpowiedział na tę notę, stwierdza
jąc że ,,uczucia przyjaźni i sym­
patii dla narodu amerykańskiego
pozostaną w Polsce niezmienione",
że „propaganda obecnego rządu
Stanów Zjednoczonych nie potrafi
przeszkodzić wzajemnemu porozu­
mieniu i pokojowemu współżyciu
pomiędzy obydwoma narodami".
Słowa te są wyrazem głębokiego
przekonania polskiej opinii pub-
Ucznej.

Przemówienia stron w procesie
bandy dywersyjno-rabunkowej
„Inspektorat zamojski"

W DALSZYM ciągu rozprawy to cząccj się przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym W Lublinie przeciw bandzie dywcrsyjno-sZpic-

gowskiej, Sąd kontynuował przesłuchanie świadków, po czym Nastą­
piły przemówienia stron i ostatnie słowo oskarżonych.

Meldunki
z punktóiu
sprzedaży
ziemniaków

(Dokończenie ze str. i).

porozumienia pomiędzy chłopami a

personelem — niedostateczna ilość
wag. Odmierzanie koszami jest kio
potliwe i niedokładne.

W gminie Rąbień, pow. łódzkie-
go chłopi bezpośrednio po ustale­
niu planów dostawy przystąpili do
zwózki ziemniaków na punkty sku­
pu, aby do 20 hm. — jak przewi­
duje ich zobowiązanie — dostar­
czyć całkowitą ilość ziemniaków.
Do współzawodnictwa przystąpiło
11 gromad, a 83 chłopów postano­
wiło. swój obowiązek wykonać ze

znaczną nadwyżką.

OPÓR KUŁAKÓW

OBOK chłopów wypełniających
swój obywatelski obowiązek są

i tacy — najczęściej kułacy —- któ­
rzy uchylają się od dostarczenia
przypadającej na nich ilości ziem­
niaków.

I tak np. przedterminowo i z

nadwyżką sprzedał ziemniaki ma

łorolny Józef Fildak ze wsi Fnie
wo -w pow. kutnowskim, który ze

swojego gospodarstwa o pow. 2,2
ha, dostarczył 9 q ziemniaków.
W tej samej wsi mieszka kułak
Stanisław Trzeciak, ..posiadający
gospodarstwo o pow. 26 ha, któ­
ry na zebraniu gromadzkim o-

świadczyl, że nie dostarczy ani

kilograma swoich ziemniaków,
chociaż Je na wiosnę kontrakto­
wał. Kulak, który zasłaniał się
rzekomym nieurodzajem, został

przez swych sąsiadów zdemasko­
wany 1 napiętnowany.
O oporze kułaków mówią rów­

nież meldunki z innych woje­
wództw. M. in. 90-hektarowy ku­
łak ze wsi Sadki w pow. Wyrzysk
— Józef Szulc nie odstawił jesz­
cze ani jednego kwintala ziemnia­
ków. Szulc sabotuje wszystkie swe

obowiązki wobec Państwa, nie wy
wiązując się w terminie z obowiąz
ku sprzedaży zboża i nie płacąc po­
datków i SFOR-u.

Z ZADOWOLENIEM

KORZYSTAJĄ Z PREMII

Tymczasem liczba mało i śred
niorolnych chłopów, którzy nie

tylko wykonali swe obowiązki, ale
je również przekroczyli, jest coraz

większa.
W gminie Latowicz w pow.

Mińsk Mazowiecki codziennie kil­
kudziesięciu chłopów dostarcza wy
znaczone ilości ziemniaków, cho­
ciaż ziemniaki tu w tyrii roku nie­
zbyt obrodziły. Do przodujących
należy tu Zawada, posiadający
5 ha we wsi Dąbrówka. Wywiązu­
je się on jako jeden z pierwszych
ze wszystkich obowiązków wobec
Państwa.

Zawada, jak i wielu innych chło­
pów we wszystkich gminach odsta­
wiających obecnie trzodę chlewną,
z pełnym zadowoleniem skorzysta)
z premii w postaci śruty. W dniu

.15 bm. sprzedał on 2 dalsze tuczni­
ki osiągając ilość 10 dostarczonych
w tym roku do spółdzielni. Zabie­
rając 200 kg śruty oświadczył on:

„W tym toku brakuje nam paszy,
dobrze, że Rząd Ją nam sprzed.ije. To

zachęca nas do hodowli. Ja np. mam

jeszcze w chlewie 10 warchlaków o

wadze od 60 <lo 80 kg i 7 prosiąt. To

200 kg. śruty wydatnie pomoże nil do-

tuczyć te z nich/ które zakontrakto­
wałem na I kwartał". u

•

OSKARŻYCIEL publiczny, pro­
kurator H. Ligięza podkreślił w

swoim przemówieniu, że — jak to

wykazał proces — zbrodnicza dzia­
łalność podziemia skierowana jest
przede wszystkim przeciw polskim
masom pracującym i wiąże się nie
rozerwalnie ze zdradą narodu na

korzyść imperialistów amerykań­
skich. z

Ponadto przewód sądowy ujaw­
nił, że niektórzy przedstawiciele
kleru zakonnego związali się z pod
ziemiem szpiegowskim i bandyc-‘ kim. Okazało się też, że działał-

i ność bandyckiego i szpiegowskiego
1 podziemia bywa prowadzona nie

tylko za wiedzą, ale i za aprobatą
niektórych wyższych czynników ko
ścielnych.

Wiemy — stwierdza prokura­
tor — że wszystkie ciemne siły
starego świata, że cala między­
narodowa reakcja zmierza do te­
go, by zahamować marsz ludzko­
ści do szczęśliwego jutra, by zni­
szczyć to wszystko, co buduje­
my, by rozpętać nową pożogę wo

jenną. Tym cieiftnym silom wtó­
ruje Watykan, który od samego
zarania niepodległej Polski wal­
czył przeciwko Władzy ludowej,
tak, jak zawsze w historii wystę
pował przeciwko postępowym si­
łom w Polsce.

Waszyngton i Watykan posłu­
gują się właśnie takimi Pilarski­
mi i Szepelakami.

D ROKURATOR omówił następ-
nie szczegółowo zbrodniczą dzia

łalność oskarżonych, podkreślając,
I że była ona jednym pasmem krwa­

wych zbrodni; przy czym morder­
stwa łączyły się często z rabun­
kiem.

Banda Pilarskiego na szeroką
skalę uprawiała także szpiegostwo,
bowiem szpiegostwo nieodzownie
potrzebne jest amerykańskim mi­
lionerom do wywołania pożogi wo­
jennej.

Działalność bandy Pilarskiego —

mówił prokurator — nie mogłaby
osiągnąć takiego rozmiaru i takie­
go napięcia, gdyby nie znalazł on

wspólników w klasztorze radecznlc
kim. W radecznickim klasztorze u-

krywały się zarówno bandy dawno
już zlikwidowane, jak i zlikwido­
wana ,rzed kilku dniami banda
„Żelaznego". Tam odprawiano sądy
bandytów nad bezbronnymi dziew­
czętami, przechowywano ociekają­
ce krwią legitymacje zabrane za­
mordowanym przez bandę żołnie­
rzom i robotnikom. Tam przecho­
wywano broń i materiały
gowskie. Tam rządził kat i
Pilarski.

„Oto, co wyście uczynili
domu — woła prokurator — z do­
mu, o którym głosiliście, że jest
domem bożym i służy modlitwie i
pracy. Uczyniliście z niego spelun­
kę morderców, melinę bandytów,
karczmę i placówkę obcego Wy­
wiadu".

„Kara musi być surowa —

stwierdza w konkluzji swego
przemówienia oskarżyciel — Jak
straszne byłv zbrodnie oskarżo­
nych. W imieniu cieni pomordo­
wanych przez tę bandę robotni­
ków, chłopów i żołnierzy, w imię
niu ciężko naruszonego przez tę
bandę interesu polskich mas pra
cujących, w imieniu brutalnie po
gwałconego przez tę bandę pra­
wa, żądam: dla osk. Szepelaka
kary 15 lat więzienia, dla osk.
Pilarskiego kary śmierci, dla
osk, Skowefy 10 lat więzienia,
dla osk. Kalety 10 lat więzienia,
dla osk. Tora 5 lat więzienia, dla
osk. Włoszczuka 10 lat więzienia,
dla osk. Wożniackiego 6 lat wię­
zienia, dla osk. Płonki 12 lat wię
zienia, dla osk. Biziora kary
śmierci, dla osk. Ryby 8 lat wię­
zienia oraz dla osk. Golby 5 lat
więzienia.

p O PRZEMÓWIENIU prokurato
'• ra zabrali głos obrońcy. Pró­
bowali oni pomniejszać winę swo­
ich klientów, przedstawiając ich

jako ludzi postawionych na niskim
szczeblu podziemia — otumanio­
nych przez przywódców.

Następnie Sąd udzielił głosu os­
karżonym, którzy w ostatnim sło­
wie wywodzili, iż dopiero dzisiaj
zdają sobie sprawę z ogromu swo­
ich zbrodni. M. inn. osk. Szepelak
oświadczył, że rozumie teraż, jak
wielką szkodę wyrządziła Państwu
Polskiemu jego przestępcza dzia­
łalność.

Oskarżeni prosili o łagodny wy­
miar kary.

(Wyrok zamieszczamy na str. 1)

Konkurs
»Jak nasi rodzice

pracują?«
zakończy! się
Wkrótce

(Dokończenie ze str. 1).

Sżpie-
szpieg

z tego

Xa/u<ixJlię tto

iiGirioTNiaa

Amerykanie chcą

wydzierżawić
Koree
japońskim
kapitalistom

PEKIN,
I AK donosi naczelne dowództwo
J Koreańskiej Armii Ludowej, na

wszystkich frontach trwają zacie­
kłe walki, w których nieprzyjaciel
ponosi ciężkie straty, bezskutecznie
atakując poszczególne odcinki. Ze­
strzelono 5 samolotów amerykań­
skich.
Ą GENCJA Nowych Chin rlono-
D si z Tokio, że ambasador Sta
nów Zjednoczonych w Korei połu­
dniowej Muccio domaga się od Li
Syn-mana zawarcia „układu o so­
juszu wojskowym między Japonią
a Koreą", polegającego na tym,
aby Japonia zaopatrywała Koreę
południową w sprzęt wojenny j wy
syłała żołnierzy na front koreański
w zamian za dostawy ryżu i soi,
przekazanie Japonii części zakła­
dów przemysłowych i kolei na Ko­
rei oraz udzielenie Japonii prawa
zakładania w Korci nowych przed­
siębiorstw.

Część deputowanych Zgromadze­
nia Narodowego Korei południowej
odnosi się zdecydowanie negatyw­
nie do tego pomysłu przehandlowa
nia Korei Japończykom.

rozdanie nagród
\1INĄŁ ostatni dzień nadsyłania*’■*odpowiedzi na konkurs „Echa"
„Jak nasi rodzice pracują?11.

Sterty listów leżą na stole redak

cyjnym. Każdy list, mimo pozornie
jednakowej treści, zawiera coś no­
wego, innego.

Otwieramy jeden z nich: na du­
żym, starannie -złożonym kartonie
widzimy pomalowane i .poprzykle­
jane obrazki i rysunki. Poniżej pod
pis: Kądziela Leszek, uczeń kl. II.

Następna -odpowiedź na konkurs
oprócz dobrego rcnWiązanla, zawie­
ra list:

„Kochana Redakcjo! Bardzo
ci jestem wdzięczna za urzą­

dzanie konkursów dla dzieci.
Toteż i ten konkurs powitałam
z Wielką radością. Z niecierpli
wością oczekiwałam końca kon
kursu, aby móc skomponować
całość i odgadnąć. Konkurs był
dosyć trudny, ale zadałam so­
bie trochę trudu i odgadłam
oraz dorysowałam potrzebne
narzędzia pracy. Jestem pew­
na, że odgadłam dobrze i nic
trudziłam się daremnie, toteż
z napięciem oczekuję wyniku
konkursu. Zasyłam serdeczne
pozdrowienia".

Autorką tego listu jest Halinka
Stryszowska, uczennica II klasy.

Listów z rozwiązaniami jest nie
2inawetnie10,aleaż342jaksię
okazało po przeliczeniu i posegre­
gowaniu. Odpowiedzi dobrych jest
przeszło połowa, bo aż 186.

A Więc, najmilsi Czytelnicy, cze

ka.jeie cierpliwie! Jeszcze tylko pa­
rę dni dzieli was od rozwiązania
konkursu i rozdania nagród!

Przedstawienie
teatralne

na budową
StoLcy

Jutro tj. dnia 19 października br.
— zespół artystyczny Teatru Kole
jarza, Związku Zawodowego Kole­
jarzy w Krakowie wystawia sztukę
Aleksandra Fredry pt.: „Ostatnia
wola", z układem piosenki prof.
Kazimierza Meyerholda.

Początek przedstawienia ó godz.
19.

Dochód k przedstawienia został
przeznaczony na budowę stolicy.

kolwiek mieście
aresztowany.

Agencjć zachodnie
dze egipskie szykanują
rystów przylatujących

egipskim będzie

donószą, że wla-
ą zachodnich tu-

-------

.

----- i do Egiptu sa­
molotami brytyjskich linii lotniczych.
Gazety egipskie nawołują do bojkotu
brytyjskich towarów. Bada miejska w

Kairze postanowiła rozpatrzyć projekt

Gazety egipskie nawołują
brytyjskich towarów. Rad;

Udział Norwegii
w agresywnym
pakcie atlantyckim

jest sprzeczny
z istniejącymi
igniowami
i zagraża
bezpieczeństwu
ZSRR

stwierdza nota

radziecka do rządu,
norweskiego

MOSKWA,
im OTA rządu radzieckiego, wręczo
ś ’

na ambasadorowi norweskiemu
w Moskwie stwierdza, że rząd nor­
weski wbrew danym zapewnieniom
i podjętym przez Norwegię zobo-
wia.zaniom, oddaje terytorium nor­
weskie do dyspozycji si! zbrojnych
państw należących do sojuszu atlan
tyckiego, który zmierza do agre­
sywnych celów wobec ZSRR. Po­
stępując w ten sposób rząd nor­
weski biefze na siebie całą odpo­
wiedzialność za rezultaty takiej po­
lityki.

Nota radziecka Zwraca 'uwagę na

następujące fakty:
■rząd norweski oddał swe terytorium

do dyspozycji sił zbrojnych agre­
sywnego sojuszu atlantyckiego oraz

wyraził zgodę na podporządkowanie
norweskich sił zbrojnych amerykańskie
mu dowództwu tego sojuszu.

Bna obszarze Norwegii rozlokowały
Się już sztaby dowództwa naczelne­

go sił zbrojnych i lotnictwa sojuszu
atlantyckiego w Europie Północnej o-

raz specjalni amerykańska misja woj­
skowa.
(ftrząd norweski prowadzi na szeroką
Bi skalę budowę baz, a m. in. w okrę-
Bh północnych, graniczących ż ZSRR,

w Norwegii odbywają się systema­
tyczne manewry amerykańskich i

angielskich samolotów, a liczne okręty
wojenne atlantyckich sojuszników za­
wijają systematycznie do portów nor­
weskich.

■generałowie amerykańscy 1 angiel­
scy dokonują -inspekcji Urządzeń

wojskowych w Norwegii, a w ostatnich
czasach zwracają uwagę częste podróże
działaczy wojskowych amerykańskich i

angielskich na granicę norwesko-ra-
dziecką.

■rząd norweski oddał do dyspozycji
dowódcy naczelnego paktu atlantyc

kiego wyspy Szpicbergen i Niedźwiedzią
mimo, iż parlament norweski w uchwa
le z 15.2 .1947 r. przyznał, że Związek
Radziecki jest państwem posiadającym
na wyspach Szpicbergen „specjalne in­
teresy gospodarcze".

Nota radziecka podkreśla, że Wy­
korzystywanie dla celów wojsko­
wych wyżej wymienionych wysp
stanowiłoby naruszenie ich statutu
oraz naraziłoby na szwank specjal­
ne interesy Związku Radzieckiego
i zagroziłoby jego bezpieczeństwu,
do czego rząd radziecki nie może
odnosić się obojętnie.

Nie ma pobłażania
dla szkodników
gospodarczych
Spekulanci wędrują
do obozów procy
IM A PÓŁTORA roku obozu pracy
*- ’ skazano spekulanta wiejskiego,
Franciszka Maja z Zakrzewa w

pow. chełmińskim. Maj, właściciel
dużego gospodarstwa, trudnił się
potajemnym ubojem. Sztuki, które
nielegalnie ubijał, w większości wy
padków były chore, a mięso ich nie
nadawało się do spożycia.

W Częstochowie unieszkodliwio­
na została szajka spekulantów, tru

dniąca się handlem bydła i mię­
sa, pochodzącym z nielegalnego
uboju. Na kary po roku obozu pra­
cy skazani zostali członkowie szaj­
ki: Zygmunt Haba i Henryk Siwy
z Częstochowy, Katarzyna Bocian z

Socemina w pow. włoszczowskim
oraz Antonina Kowalczyk z Czę­
stochowy. Banda ta od dłuższego
już czasu dopuszczała się prze­
stępstw, wyrządzając szkody go­
spodarce państwowej.

Na 24 miesiące obozu pracy ska­
zany został Józef Swirezcz, furman
z Sokołowa, który systematycznie
trudnił się handlem mięsa, pocho­
dzącym z nielegalnego uboju.

zmiany nazw ulic upamiętniających o-

sobistości narodowości brytyjskiej, a-

merykańskiej, francuskiej i tureckiej.
Wyłączony będzie zapewne tylko wiei-
ki francuski egiptolog Champollion,
który zapoczątkował współczesną wie­
dzę o starożytnym Egipcie i pierwszy
zdobył umiejętność odczytywania hie­
roglifów.
l.U STREFIE Suezu Anglicy urzą

* * dzają przegrupowania wojsk
z zadaniem silniejszego obsadzenia
azjatyckiej strony strefy. W nocy z

ub. niedzieli na poniedziałek prze­
niesiono tam batalion pułku Lin­
coln.

Wiceprezes Towarzystwa Kanału So­
ńskiego Picot oświadczy!,, że „o ileby
wojska brytyjskie miały opuścić stre­
fę Kanału, nasze Towarzystwo zastą­
piłoby je w oczach Egiptu, jako Wróg
Nr. 1".

Na razie jednakże nie zanosi śię
na wycofanie wojsk brytyjskich,
czego obawia się prezes Ficot.
Rzecznik brytyjskiego Forreign Offl
ce oświadczył, że W. Brytania w dal
szym ciągu nie uznaje jednostfę^-
nego wypowiedzenia traktaiów 1
nie zamierza zrezygnować w wyni­
ku odmowy Egiptu, z organizacji
„obrony Bliskiego Wschodu". Mi­
nister Morrison złożył niezwykle
interesujące oświadczenie, twier­
dząc, że „zachodnia oferta pod a-

dresem Egiptu w sprawie /Obrony
Bliskiego Wschodu" nie naruszała
Wcale suwerenności Egiptu w wlęk
szej mierze, niż pakt północno
atlantycki narusza naszą suweren­
ność" (!)

KOCIOKWIK W LONDYNIE

n RASA brytyjska zauważa ze
• smutkiem, że ,,państwa arab­
skie zmierzają nie tylko do neutral­
ności wobec tzw. obrony wolnego
świata, ale chcą się od tego wolne­
go świata politycznie wyodrębnić.
Liga Arabska uważa, że tzw. wol­
ny świat jest slaby moralnie i szar

pafiy wewnętrznymi sprzecznościa­
mi i że „czas już odseparować Się
od niego w celu zdobycia wolnej
ręki do akcji od Casablanki do
Afganistanu".

Kairski korespondent paryskiej
/Figaro" ubolewa natomiast ko­
micznie, że „Egipt zaczyna sobie
uświadamiać znaczenie swej suwe­
renności narodowej w chwili, gdy
pojęcie to ulega rewizji wśród sta­
rych narodów europejskich".

Lepiej późno niż wcale, proszą
korespondenta.

W prasie brytyjskiej dały się za­
uważyć poważne pretensje pod a-

dresem ONZ i Amerykanów. „Suh-
day Expre3S" pisze na ten temat
nawet dość nieparlamentarnie:'

„Ze Wszystkich znaków na niebie t

ziemi możemy wnioskować, że w kuch­
ni ONZ gotuje się nowe, brudne świń­
stwo wobec W. Brytanii w sprawić
Egiptu. Organizacja ta robiła liańt
draństwo po draństwie od chwili, kie-
dyśmy się w nią wplątali. ONZ nigdy
nie poparła naszej sprawy czy skargi,
a zawsze Wystawiała nas do wiatru...
Ale za każdym razem, kiedy się po­
trzebnie naszej pomocy, robi się wielki
wrzask I „oczekuje" się, że poślemy
natychmiast wojska, armaty, samoloty,'
amunicję i okręty jak na Korćę. Tak
więc, mimo wszystkich szumnych prze
mówień dominującym motywem w

ONZ zdaje sję być szantażowanie 1

łajdactwo wobec W. Brytanii, jeśli ta

łajdacka polityka potrwa jeszcze tro­
chę, to będzie z nami koniec,.,"

Anglia podeptała
suwerenne

prawa Iranu-
ośtriadczył
Mossadek
tu Radzie

Bezpieczeństwa"
IM A posiedzeniu Rady Bezpiećzeń
i-’ stwa ONZ, zwołanym dla roz­
patrzenia t. zw. skargi rządu bry­
tyjskiego w sprawie pół naftowych
w Iranie, wygłosił przemówienie
premier Iranu Mossadek. a

Premier Mossadek wygłosił swe

przemówienie po przemówieniu de»
legata brytyjskiego Jebba, który
/wyjaśnił" treść nowej rezolucji
Zgłoszonej w ubiegłym tygodniu.

Premier Mossadek oświadczył, że Ra­
da Bezpieczeństwa nie jest kompetent­
na do rozpatrywania skargi angielskiej,
gdyż Iran skorzystał tylko ze swych
praw suwerennych, aby wykorzystać
największe bogactwo swego kraju dla
podniesienia dobrobytu narodu, co unie
możliwiali wyzyskiwacze zagraniczni.
Karta ONZ zakazuje ingerencji w spra
wy wewnętrzne kraju należącego do
ONZ, a Wielka Brytania podeptała pra
wa suwerenne Iranu, usiłując W różiiej
formie Ingerować w sprawy Iranu.

MOSKWA

AGENCJA TASS podaje z Tehe­
ranu, że deputowany Asztiane

Zade oświadczył:
„Sądzę, że w Iranie nie ma ani Jedne­

go człowieka, który by nie potępił skar

gi angielskiej na rząd irański. Sądzę
również, że naród irański nie zapomni
mądrej polityki i życzliwego stosunku
ZSRR. Naród irański wyraża wdzięcz­
ność za wystąpienie przedstawiciel*
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa w •»

bronie praw narodu irańskiego”,



Przyjaźń, pomoc i przykład
Związku Radzieckiego

to granitowa podstawa rozwoju
naszej ludowej Ojczyzny

Nazajutrz po zwycięstwie
Rewolucji Październikowej
wielk) syn narodu polskie­

go, Feliks Dzierżyński mówił:

„Proletariat polski zawsze był ve

wspólnych szeregach z rosyjskim...
Tr umf socjalizmu stworzy wyzwo
loną Polskę, jako wolną wśród

wolnych, równą wśród równych,

w braterskiej rodzinie wspierają­
cych się nawzajem ludów".

34 lata minęły od tych chwil.

Spełniły się słowa wielkiego Pola
ka. Polska Ludowa, wyzwolona
przez Armię Radziecką — Armię
Wyzwolicielkę jest dziś członkiem

braterskiej rodziny wspierających
się nawzajem ludów, jest dziś
członkiem wielkiego obozu poko­
ju, któremu przewodzi Kraj Zwy
cięskiego Socjalizmu — Związek
Radziecki.
Słowa: przyjaźń 1 pomoc są w

świecie kapitalistycznym tylko wy
tartą formułą grzecznościową.
Zgoła inaczej przedstawia się
sprawa w obozie pokoju j demo­
kracji. Dla nas, dla narodu pol­
skiego przyjaźń i pomoc Związ­
ku Radzieckiego staiy się granito
wą podstawą naszej niepodległo­
ści, źródłem naszej 'iły i rozkwi­
tu. jakiego me znaliśmy nigdy
przedtem. Braterska, bezintere­
sowna pomoc Kraju Socjalizmu
podniosła kra> nasz z ruin — dz’ś
pozwala ona nam budować Polskę
zamożną, Polskę silną.
I\|ASZ Plan fi-let.ni realizuje-
1 ’

my w oparciu o pomoc Związ
ku Radzieckiego. Gwarantuje nam

ona szybkie uprzemysłowenie Pol
sk„ Dzięk) dostawom radzieckich
urządzeń rośnie Nowa Huta, któ
ra da Polsce tyle staii ’le przed
wojną dawało cale hutnictwo poi
skie. Dzięk- radzieckim dostawom

rosną nasze kombinaty metalur­
giczne, elektrowni, cementownie.
W naszych fabrykach' pracują ra

Str. «

dzieckie tokarki i obrabiarki, Ra
dziecki sprzęt .potężne kombajny
górnicze pozwalają podnieść i
zmechanizować wydobycie węgla ■
w naszych kopalniach. Radzieckie

maszyny oparte na najnowocześ­
niejszej technice, zwalniając do

innych prac poważną 1’czbę rob 4
ników, dają nieocenione korzyści
naszej gospodarce. Radziecnie
„Stalińce" pomaga.ia w budowie

nowej, pięknej, socjalistycznej
Warszawy, Przy budowie metra

warszawskiego decydującą rolę
odegrają radzieckie maszyny, ra

dziecka pomoc techniczna, pomoc
radzieckich fachowców. Na po­
lach naszych pracują radzieckie

traktory gąsienicowe i wkrótce w

poważniejszych ilościach ukażą się
wspaniale radzieckie kombajny
zbożowe i buraczane, z których
każdy zastępuje pracę pónad 100
ludzi.

TWOREM sto; przed nami

olbrzymie doświadczenie tech
niczno - naukowe Związku Ra­
dzieckiego. Z pomocą przychodzi
nam radziecki technik, konstruk­
tor, naukowiec. Wykorzystując do
świadczenia stachanowskie, przy­
swajając sobie wysokowydajne
metody pracy, zrodzone w ZSRR,
przodownicy pracy w Polsce po­
mnażają produkcję, zwiększają
wydajność naszego gospodarstwa
narodowego, zwiększają nasz po­
tencja) gospodarczy, dobrze służą
sprawie pokoju na świecie, przy­
śpieszają w naszym kraju całko­
wite zwycięstwo socjalizmu.

Napisała Oorota Kłuszynska

Partia
6zero-

Przodująca młodzież polska

na stadiach w ZSRR
rozszerza i pogłębia suią miedzę

korzystając z wszelkiej pomocy
i serdecznej gościnności

1 Radziecki sprzęt pomaga nam w bu
dowie nowej, pięknej Warszawy Na

zdjęciu „Staliniec" i kopaczka produk­
cji radzieckiej oczyszczają teren pod
dalsze bloki Marszałkowskiej Dzielnicy
Mieszkaniowej.

2 Dzięki całkowitej mechanizacji ro­
bót szybko postępuje naprzód bu?

dowa nowoczesnego miasta robotnicze­
go — Nowe Tychy Na zdjęciu jedna
z kopaczek dostarczonych nam przez
Związek Radziecki.

3 Radzieckie traktory są wielką po­
mocą dla naszego rolnictwa Szybko

postępuje dzięki nim mechanizacja prac
na wsi polskiej
ą W tegorocznych Żniwach wzięty u-
“ dział liczne kombajny produkcji ra

dzieckiej, ktńie w bardzo poważnym
stopniu przyczyniły się do sprawnego
przeprowadzenia akcji żniwnej w Pol­
sce

c Kampania buraczana jest w pełni** Chłopi całej Polski pracują przy wy

kopkach buraków Znaczną pomocą w

teł piacy są dostarczone przez Związek
Radziecki kombajny buraczane, skra­
cające w dużej mierze czas pracy.
£ Idąc siadami agrobiologów radziec-
" kich polscy npdowcy i plantatorzy
wprowadzają w Polsce uprawy gatun­
ków roślin dotąd u nas nteuprawla-
nycli Próba uprawy bawełny w Polsce
przeprowadzona w Gradkowlcach w

woj krakowskim udała stę całkowicie—
w Gradkowlcach zakwitły krzewy ba­
wełny,

(''O roku liczne grupy naszych przodujących studentów, pragnących
' ‘

pogłębić swoją wiedzę, wyjeżdżają na wyższe uczelnie do Związ
ku Radzieckiego.

Nauka ZSRR zajmuje czołową pozycję w świecie, a Rząd i
Bolszewicka śpieszy naszym studentom z pomocą, otwierając
ko podwoje swoich licznych uczelni dla młodzieży polskiej.

\ f ŁODZIEZ obcokrajowa spoty-
■’* ka Się z troskliwą opieką w

ZSRR, który zapewnia jej dosko­
nałe warunki nauki, wysokie sty­
pendia, utrzymanie i mieszkania w

domach akademickich.
Młodzież polska, ucząca się w

Związku Radzieckim jest w 60 —

70% pochodzenia robotniczo-chłop­
skiego. Bardzo szybko opanowuje
język rosyjski.

Komsomoł odgrywa ważną rolę
w życiu młodzieży radzieckiej. Wy
soki poziom i wyrobienie społeczne
młodzieży radzieckiej świeci przy­
kładem młodzieży innych krajów
Wśród młodzieży ZSRR, nie istnieje
n.p. zagadnienie nadużywania alko­
holu. W soboty i niedziele odbywa
ją się w domach akademickich za­
bawy, koncerty, przedstawienia.

Młodzież wszystkich r.as i naro­
dowości już po kilkumiesięcznym
pobycie włącza się
molski rytm życia,
młodzież Związku
jest bardzo wesoła,
radosna.

Polska młodzież w Moskwie, Le­
ningradzie i na innych uczelniach,
spotyka się na zebraniach i zaba­
wach, gdzie dzieli się swymi wra-

w ten komso-
zwłaszcza, że

Radzieckiego
rozśpiewana i

Jerzy Wyszomlrski

Dziejowym szlakiem Przyjaźni
(Szkic odczytu)

| ESTESMY braćmi ich! Święte nazwiska jeszcze w nas płoną
i jeszcze w nas błyska obrazów, myśli, cierpień dusza... Jesz­

cze w nas dumy ich dawne nie zgasły, rysy ich w sercach wyry­
liśmy własnych...“

Gdybym miał wygłosić odczyt w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej .dałbym rnu tytuł „Dzietowym szlakiem Przy­
jaźni" i zaczął od tego wiersza Odojewskiego Był to dekabrysta
i wiersz swój pt. „Na wieść o powstaniu polskim r. 1830" napisał
na zesłaniu syberyjskim. Wiersz, który jest niejako odpowiedni­
kiem mickiewiczowskiego wezwania „Do przyjaciół Moskali",, mó­
wi o żywych związkach, jakie łączyły dekabrystów z rewolucjoni­
stami polskimi.

. To byłby pierwszy punkt mego odczytu. Naszkicowałbym tu hi­
storię stosunków wzajemnych dekabrystów i członków\Polskiego
Towarzystwa Patriotycznego, przypomniałbym tajne „Stowarzysze­
nie Słowian Zjednoczonych", założone w latach ć.w"d.ziestych w

XIX przez rosyjskich i polskich bojowników wolności.

Złota przędza poezji
f A ALEJ powiedziałbym o przyjaźni Mickiewicza i Puszkina;

wspominałbym dekabrystę Rylejewa. O nim to Mickiewicz na­
pisał: „Szlachetna szyja Rylejewa, którąm jak bratnią ściskał, car­
skimi wyroki wisi do hańbiącego przywiązana drzewa..." Rylejew
nauczył się po polsku; pisywał klasyczną — rzeklbym — polszczyz­
ną listy do Niemcewicza; zaczytywał się jego „Śpiewami historycz­
nymi". Z kolei przeszedłbym do Piotra Wiaziemskiego, wielbiciela

Mickiewicza, tłumacza „Sonetów Krymskich" i wielbiciela talentu
Marii Szymanowskiej, świetnej pianistki — tej, z której ciotką
Celiną, ożenił się potem Mickiewicz. Zacytowałbym urywki z po­
emaciku Wiaziemskiego o Polsce, o Warszawie, o wycieczce na

Bielany... Tu powstałoby skojarzenie z Gribojedowem, który do

spółki z Wiaziemskim napisał jednoaktówkę, osnutą całkowicie
na motywach polskich, pt. „Kto jest bratem, a kto siostrą"?

Tak wiłyby się wątki literackie,przyjaźni dwóch narodów sło­
wiańskich. Więc sięgnąłbym jeszcze do Słowackiego, do jego dra­
matu „Fantazy". Jest tam przepiękna postać majora rosyjskiego —

Wołdemara Hawrylowicza. To — dawny dekabrysta, w młodości
zesłaniec syberyjski. Jak to przemawia on u Słowackiego — ła­
manym językiem polskim — do swych przyjaciół Polaków? „Nie
mógł ja ludzi kochać ani szczyrzcj, ani otwarciej, jak was. Syn
Hawryły, Wołdemar major, wasz dawny znajomy, serdecznie wasze

serca umiłował: ot, i odwiedził wasze dobre domy — przyjaciel
wasz..."

Przedsłannicy
T ITERATURA zazębia sie z polityką: Hercen! Oto wnikliwa mo-
*-* nografia Józefa Kowalskiego („Książka i Wiedza", 1950) "pt.'„Re

wolucyjna demokracja rosyjska a powstanie styczniowe" Poświę­
cona jest ona tym przedsłannikom .Rewolucji Październikowej
o których powiedział Lenin. t<? broniąc wolności Polski i cbłoszeząi
siepaczów Aleksandra II, ocalili honor demokracji rosyjskiej. Było
ich wielu: od tak wybitnych postaci jak Hercen i Czerńyszewski
po owych nieszczęsnych oficerów carskich jak Arnholdt czy Sli-
wicki. rozstrzelanych w Modlinie za udział w spisku, który miał
na celu współdziałanie wojskowych rosyjskich z powstańcami pol­
skimi.

Hercen! O nim trzeba by dużo mówić. W jego pamiętnikach ma­
my kilka obszernych rozdziałów, traktujących wyłącznie o Polsce
i Polakach. A jego przyjaźń ze Stanisławem Worcellem? A ich

współpraca nad uzgodnieniem dążności rewolucyjnych obydwu na­
rodów? A Bakunin i' jego rola w przygotowaniu Jstsnrąij&K-JWK-
skiej pułkownika Teofila Łapińskiego, który przez Bałtyk miał

przewieźć broń powstańcom i wzniecić rewolucję na Żmudzi?'

mroki
T ZNOWU wróciłbym do literatury... „Nihiliści" Gąsiorowskiego,

- *• powieść o konspiracji i walce przeciw caratowi w drugiej po­
łowie w. XIX. A Lew Tołstoj, który w r. 1860 za pośrednictwem
Hercena zawiera w Brukseli znajomość
lem, a w wiele lat. później pisze

1921)
aw

___

-Ł. ....... .

żeniami. Do wyjątków należą tacy,
którzy nie zdają egzaminów i za­
niedbują się w nauce. Młodzież u-

czy się wzorując się na komsomol­
cach, a klimat pracy jest tak pow­
szechny, że dla bumelantów nie
ma. wprost miejsca.

MŁODZIEŻ polska, która ma

szczęście studiować w Zw. Ra
dzieckim jest pełna podziwu dla o-

siągnięć we wszystkich dziedzinach

życia tego państwa stu narodów.
Jesteśmy pełni wdzięczności

dla ZSRR za gościnę i za opiekę
udzielaną młodzieży polskiej.

FILM ..Donieccy górnicy" wyświetla­
ny w naszym mieście w ramach od­

bywającego się festiwalu filmów ra­
dzieckich spotkał się z gorącym przy­
jęciem publiczności.

ze starym Lelewe-

powieść o powstaniu listo­
padowym pt. „Za ęo?“. Przed­
mowa Tołstoja do rosyjskiego
przekładu „Chama" Orzeszko­
wej... Przyjaźń Konstantego
Balmonta z Janem Kasprowi­
czem... Rozmowy Kasprowi­
cza z Leninem w Poroninie...
Aleksander Blok (1880 —

i jego poemat „Odwet",
nim wspaniałe strofy o War­
szawie. Poemat ten, w prze­
kładzie Jastruna, znajdziemy
w książce „Dwa wieki poezji
rosyjskiej" (wyd. „Czytelni­
ka"). Jest tu również wzmian­
kowany na początku wiersz

Odojewskiego, są i inne Wier­
sze rosyjskie o Polsce,’ np. Bal
monta- o Słowackim, albo Go-
radzieckiego albo takich współ
czesnycli poetów' radzieckich,
jak Matusowski („Akacje War

szawy") i Szczipaczow...
Jakbym zakończył swój od- .

cz.yt? Zakończyłbym pochwałą
tych wszystkich przedsłanni-
ków przyjaźni dwóch naro­
dów, przyjaźni, która dziś za­
toczyła jakże szerokie kręgi,
obejmując nie tylko Polskę i

narody Związku Radzieckiego,
ale i wszystkie narody demo­
kratyczne świata, dążące do

socjalizmu i pokoju.



Rozmowy z pisarzami

Jerzy Hordyński
mówi
o „Powrocie
do światła*1

Korzystając z dośiuiadczeń radzieckich
Str. 4 ECHO KRAKOWSKI®

unowocześniamy metody
700 lat Bochni

w karykaturze
J. Zebrowskiego

zbiór moich
Powrót do świa­

tła" — mówi Jerzy Hordyński —

wydałem w Krakowie, w mieście, z

którym związany jestem uczuciowo.
Zbiorek ten składa się W większej
części z wierszy napisanych w cią­
gu ostatnich dwu lat. Z wierszy
różnych w charakterze: począwszy
od liryki, a skończywszy na utwo­
rach, ilustrujących zagadnienia ży­
cia icspólcżesnego. Włączyłem, rów-
weż do zbiorku kilka loierszy z cy
klu chopinowskiego, które znane

są z liczbnych montaży słowno -

muzycznych.
Właśnie dziś — mówi dalej au­

tor „Powrotu do światła"—poezja
ma wielką rolę do spełnienia
— ze względu na to, że ze wszyst­
kich gatunków literackich wiersz
najbardziej bezpośrednio i suge­
stywnie przemawia do czytelnika.

— Nad czyn pan obecnie pra­
cąuł

— Opracowuję tom przekładów
jeanego z najlepszych j na/bar­
dziej zasłużonych współczesnych
poetów ukraińskich, Maksyma Ryl­
skiego — tego, który przetłumaczył
na język ukraiński „Pana Tadeu­
sza". Przygotowuję również do cy­
klu audycji poetyckich przekłady z

klasyków i współczesnych poetów
ukraińskich. Niezależnie od tego
pragnę zająć się silniej twórczością
oryginalną. Pragnę przy tym zwró
cić szczególną uwagę na wiersze u"
tępin tyce" 'ióspółcżeśńej'. Będzie to

wynik' wrażeń, odniesionych z poby
tów w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych. Będę też w dalszym
ciągu kontynuował działalność pu­
blicystyczną.

Rozmowę przeprowadziła

leczenia chorób oczu

Miasto pierwszego w Polsce

strajku robotniczego
Sylwetki

z Nowel Huty

— Jestem podobno
lej naszej brygady śmieje
WŁADYSŁAW JUREWICZ,
nak śląskiej brygady SP pracują­
cy na osiedlu A—Zachód w Nowej
Hucie.

„pociechą" ca

się
ju-

— Nie wiem wprawdzie dlacze­
go? Może dlatego, że lubię się sta­
le śmiać i nigdy się nie martwię?

— Lubimy go rzeczywiście, bo
Jurewicz to „nasz chłopak", praw­
dziwy śląski pieron — stwierdza­
ją jak jeden wszyscy koledzy z bry
gady, (jot)

Jerzy Hordyński

BOGNA PłrATOWICZ

Lachaise

— Jestem referentką sprawo­
zdawczości i pracuję w Zarządzie
Robót Instalacji Sanitarnych w

Nowej Hucie — mówi ANNA
KOŁACZ. Oprócz pracy zawodo­
wej zajmuję się pracą społeczną
w Lidze Kobiet...

Anna Kołacz znana jest jako do­
bra pracownica i koleżanka. Nie
też dziwnego, że mimo niedługiego
pobytu w Nowej Hucie jest ulu­
bienicą wszystkich. (jot)

w rocznicę śmierci Fryderyka Chopina
O ziemio ob"a ziemio z polskich łez,
bądź miłościwa tułaczom,
niech prochy polskie na Pere-Lachaise *)
nie tęsknią i nie płaczą.

O Fryderyku, jaki gorzki mus

spętał cię w stronie dalekiej,
gdzie zamiast srebrnie pochylonych brzóz
cyprysy chłodzą powieki.

I któż oddalił Polskę, która z bram
zamknęła powrót ubogi,
może z marmuru wykuta George Sand
zakryła ojczyste drogi.

Może ostatni twój oddech i gest
tak zranił paryski wieczór,
że tylko czoło twe, to, żeś jest,
od śmierci miasto uleczy.

W'ięc tylko gwiazdy ponad trumną twą
błyszczą, jak nasze niebo,
i tylko świece polskich rąk
strzegą mogiły od złego.

Lecz cudze kwiaty tulą twoją twarz,
więźniu paryskich bruków,
i nie wiesz nawet, w ilu sercach trwasz

twych romantycznych wnuków.

O ziemio obca, ziemio z naszych łez,
bądź miłościwa tułaczom,
niech prochy polskie na Pere-Lachaise
nie tęsknią i nie płaczą.

*) Pere-Lachaise — największy cmentarz paryski,
na którym znajduje się grób Chopina.

Doniosłe znaczenie
V zjazdu polskich okulistów

VV EOKU bieżącym Bochnia obchodzi 700 rocznicę swego istnienia.
* Historia miasta rozpoczyna się w roku 1251 kiedy odkryto tu

złoża soli kamiennej.
Powstaje wtedy w Bochni dużo szybów, gdzie w sposób prymityw

ny — wydobywa się sól. Najgłębsze szyby miały do 70 m głębokości.

Gdańsk, w październiku
KLINICE chorób oczu Akademii Medycznej w Gdańsku odbył
się czterodniowy zjazd okulistów polskich z całego kraju. Był

to XXIII zjazd w ogóle, a piąty z kolei po zakończeniu działań
wojennych. Poprzednie zjazdy od były się w Warszawie, Wrocławiu,
Krakowie i Łodzi.

ry EGOROCZNY zjazd miał na ce­
lu przede wszystkim zaznajo­

mienie naszych okulistów ze wspa
niałyml osiągnięciami specjalistów
radzieckich w tej interesującej
dziedzinie medycyny, jak również
zastosowanie olbrzymiego dorobku
lekarzy radzieckich przez naszych
okulistów.

Prezes Polskiego Towarzystwa
Okulistycznego, profesor gdań­
skiej Akademii Medycznej, prof.
dr gnacy Abramowicz poinformo­
wał przedstawicieli prasy o pra­
cach i osiągnięciach okulistów ra­
dzieckich.

Przed wojną Polska w zakresie
zdrowia była krajem zacofanym w

stosunku do innych krajów, gdyż
na jednego lekarza przypadało
trzy tysia.ee mieszkańców,
więc był odsetek okulistów, stąd
też wszystkie najgroźniejsze cho­
roby oczu, powstające z jaglicy,
nie były tak leczone, jak tego wy­
magała sytuacja.

Stad też po wyzwoleniu kraiu,
władze Polski Ludowej zwróciły
szczególna uwagę na wzrost kadr
specjalistów chorób oczu, których
znaczny procent ubył w czasie mi
nionej wojny. Powiększono zatem

kadry naukowe, zakładano coraz
to nowe placówk- naukowe, aby
zaniedbania usunąć i ubytek kadr
specjalistów chorób oczu powięk­
szyć. Dziś zatem posiadamy 10 A-
kademii Medycznych, a przy każ­
dej z nich znajdują się kliniki spe
cialistyczne, a więc i chorób oczu.

Niezależnie od tego oddziały cho­
rób oczu znajdują się we wszyst­
kich większych szpitalach, stąd
też leczenie chorób oczu przybrało
na sile i wszelkie choroby oczu są
skutecznie leczone.

Nikły

DOROBEK NAUKOWY
OKULISTYKI RADZIECKIEJ

1 EKARZE polscy, a więc i gdań
*-* scy, prowadzą dziś leczenie na

wzorach lekarzy radzieckich. Nau
ka radziecka, a głównie doświad­
czenia Pawłowa, jest wskaźnikiem
dla specjalistów chorób oczu. Teo
retyczne i praktyczne osiągnięcia
okulistów radzieckich stanowiły
główny przedmiot obrad zjazdu
gdańskiego.

Ogromny dorobek naukowy oku
listyki radzieckiej jest wynikiem
nie tylko niezmordowanej pracy
wybitnych radzieckich uczonych, a

przede wszystkim Fiłatową, Kole-
na, Lewkojewej, Samojłowa, Tro-
na, Krawkowa, Semenowskiej i
wielu innych, ale rezultatem tro­
ski i pieczołowitości, jaką Zwią­
zek Radziecki otacza, rozwój nau-

ki-, służącej dobru ludzkości. Licz­
ne instytuty naukowe, w skład któ
rych wchodzi wiele klinik, oddzia
łów, pracowni i laboratoriów obej
mują swym zasięgiem wszystkie
działy okulistyki zarówno w zakre
sie teorii, jak i praktyki. W tych
instytutach rozwinęły się i wydo­
skonaliły
Fiłatowa.

Prof.

dziecka

siągnięcia w dziedzinie okulisty­
ki, jak przeszczepianie rogówki
wziętej z oka osoby zmarłej,
gówkę bierse się w okresie
2 do 12 godirin po śmierci,
czym konserwuje się ją do
dni w temperaturze 2 —

ni Celsjusza. Następnie odbywa,
się transplantacja lecznicza. Do.

świadazenia te przyniosły leka­
rzom radzieckim pełny sukces i

przyczyniły się do przystąpienia
do lecznictwa tzw. tkankowego,
polegającego ma wszczepieniu do
oka chorego innej tkanki, poja­
dającej właściwości odradzające.

osiągnięcia

Fiłatowowi

zawdzięcza

przyczyny tej choroby nie są zna­
ne. Nauka radziecka pragnie sięg
nać dalej, a więc do źródła tej cho
roby. Badania i dociekania wy­
bitnych radzieckich okulistów ba
zują na stwierdzeniach słynnego
uczonego radzieckiego prof. Pawio
wa. Lecznictwo tkankowe i przesz
czepianie rogówki z osoby zmarłej
na osobę posiadającą chore oczy,
znalazły już. zastosowanie w okuli­
styce całego świata.

Okulistyka polska unowocześnia
się z dni.a na dzień. Ponad 80 proc,
wypadków chorób oczu leczy się
dziś skuteczną metodą chirurgicz­
ną. Niektórzy polscy specjaliści za

poznali się gruntownie z pracami
radzieckich instytutów okulistycz­
nych.

Piąty powojenny zjazd okuli­
stów polskich w Gdańsku pozwo
lii zapoznirć się z osiągnięciami
okulistów radzieckich. Osiągnie
cia te zostaną zastosowane w pra
cach naszych naukowców i lęka
rzy i oddane do użytku całego
społeczeństwa.

EUGENIUSZ MELECII

1LTIASTO powoli zaczyna się roz-

rastać — dzięki temu, że biegły
tędy trakty handlowe: czarnomor­
ski (Lwów — Przemyśl — Bochnia
— Kraków) i tzw. „bursztynowy",
z Węgier do Bałtyku. Zaczynają o-

siedlać się w Bochni kupcy i rze­
mieślnicy.

Do największego znaczenia do­
chodzi jednak Bochnia za czasów
Kazimierza Wielkiego, który
szczególną opieką otacza to miasto.
Bochnia posiada wtedy tak duże
znaczenie w handlu tranzytowym,
że rywalizuje nawet z Krakowem,
chcąc zachować prawo składu mie
dzi węgierskiej, na czym bardzo bo
gaciło się mieszczaństwo krakow­
skie. W rywalizacji tej Bochnia
ponosi jednak porażkę.

Bochnia była pierwszym mia­
stem, w którym stanął problem ro­
botniczy — w roku 1354 wzniesio­
no tu przytułek dla inwalidów i bez
domnych górników. Była t.0 pierw­
sza tego rodzaju opieka w Polsce.

Już w XVI wieku, robotnicy
Bochni buntują się przeciw wyzy­
skowi. Wybuchają pierwsze w Pol­
sce strajki, z których największym
był strajk, zorganizowany przez
żupnika Sebastiana Lubomirskiego
— za czasów Jana III Sobieskiego
— po skreśleniu górnikom deputa­
tów solnych.

Potem Bochnia stopniowo zaczy­
na upadać. Złożyły się na to dwie
przyczyny: w Wieliczce odkryto bo
gatsze zasoby soli, a w latach 1627

i 1710-11, wybuchły tu epidemie,
które zdziesiątkowały ludność.

Osobną, chlubną kartę zapisali
bocheńscy górnicy, biorąc udział
w walkach wyzwoleńczych w la­
tach 1624, 1646 i 1863. (mf)

Czołowi szachiści

na mistrzostwach
szachowych
Polski
w Łodzi

Jan Świderski
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CENNE DOŚWIADCZENIA
PROF. SAMOJŁOWA

RÓWNIEŻ niezmiernie cenne

zakresie leczenia tzw. iasl

Element ludowości
podstmuoują cechą

malarstwa radzieckiego
UDOWOSC sztuki — to riaczelne zagadnienie malarstwa radzie­
ckiego i jego bogatej problematyki.W społeczeństwie socjalisty­

cznym, ludowość stanowi najważniejszą, podstawową cechę twórczo­
ści artystycznej.

Należy jednak odróżnić pojęcie ludowości w sztuce; okresów mi­
nionych od ludowości aztuki realizmu soejalistyaznego. Sztuka do-
tyehczasowy^łi społeczeństw nie mogła być berzkiasową, ponieważ po­
dział społeczny był klasowy. Z jednej strony rozwijała się sztuka eli­
tarna dla warstw uprzywilejowanych, utrzymując, ciągłość tradycji,
z drugiej strony — egzystowała sfztuka ludowa, dla ludu.

Uń LA jednych otwierał się skarb
doświadczeń, nagromadzonych

przez wysiłki setek pokoleń arty­
stów. Dla drugich istniało jedynie
własne, naiwne i proste spojrzenie
na — mały wówczas dla nich —

świat, dostępny tylko ich myślom
i oczom.

To, co

warstw było
ną filozofią,

RÓWNIEŻ niezmiernie cenne w

zakresie leczenia tzw. jaskry,
prowadzącej do nieodwracalnej
ślepoty, są doświadczenia prof. Sa
mojłowa. Jaskra to ciężka choroba
oka. Wywołuje ona najpierw
stwardnienie gałki ocznej, a po
pewnym czasie utratę wzroku. Le­
karze leczą nie chorobę 1 jej źró­
dło powstania, lecz skutki, gdyż

dla wykształconych
świadomie wyznawa-

______ „ co kształtowało tema

tykę, zmieniało formę, — to docie­
rało jedynie jako legenda, opo­
wieść symboliczna do ludu, działa
jąc na wyobraźnię wizją niereal­
nego świata, który trzeba było u-

kazać oczom przejętego nim ludu.

Ludowy artysta stawał wobec
tych, choć nęcących, lecz narzuco­
nych tematów — wciąż na nowo ze

swoją niezaradnością. Tworzył
dzieła, noszące poprzez wszystkie
wieki to samo piętno wzruszają­
cych przeżyć, ukazywanych środ­
kami naiwnego .warsztatu, niewy­
kształconego spojrzenia i nierozwi
niętej wówczas świadomości. Ten
stan rzeczy był nieunikniony w sta

rych społeczeństwach, gdzie istnia
ły przeciwieństwa klasowe, mające
sprzeczne interesy.

Zasadnicza różnica stosunku sztu
ki do społeczeństwa w epoce socja
lizmu leży w tym, że sztuka obej­
muje najszersze masy pracujące,
usuwając zaporę między masami a

sztuką. W ustroju socjalistycznym
ZSRR, gdzie przezwycięża się prze
ciwieństwa między pracą fizyczną
a umysłową, gdzie zaciera się róż­
nica między miastem a wsią, — w

rezultacie zaciera się różnica mię­
dzy sztuką ludu, a sztuką zawodo­
wą. Dążność do jednoznaczności
dzieła sztuki jest jedną z głów-
nych cech twórczości artystycznej
realizmu socjalistycznego. Najwy­
raźniej widoczne to jest w malar­
stwie radzieckim. Cała twórczość
artystyczna ZSRR zajęła stanowi­
sko ogólnonarodowe, służąc całemu
narodowi w budowaniu jego jedno
litej kultury.

Malarstwo radzieckie ma tak ja
sno wytknięty cel, jak jasno spre­
cyzowana jest filozofia społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Treścią malarstwa radzieckie­
go jest nierozerwalna łączność z

ludem, która umożliwia artystom
uczestniczenie w budowie nowego
społeczeństwa.

Prosty lud, milionowe masy ludu i

pracującego są istotną treścią w 1

twórczości plastycznej ZSRR. Pla­
stycy radzieccy odkrywają i wyka
żu.ją nowe cechy życia, sięgają my
ślą do wszystkich spraw, bliskich
ludziom swojej epoki i oddają je

. w dziełach, które docierają do
wszystkich współczesnych.

Już od pierwszych dni władzy ra

dzieckiej, w myśl założeń leniniz-
mu, realizowano udostępnienie sztu
ki najszerszym masom społeczeń­
stwa. Upaństwowienie muzeów
oraz wszelkich zbiorów prywat­
nych, otwarcie wystaw bieżącej
twróczości plastycznej — umożli­
wiło wielkim rzeszom robotników
i chłopów realne korzystanie z do­
robku kultury plastycznej całego
narodu.

W społeczeństwie burżuazyjnym,
twórczość artystyczna spada do ro

li lokaty kapitałów dla nielicznych
grup dorobkiewiczów, a dzieło sztu
ki staje się przedmiotem' spekula­
cji dla wyzyskiwaczy i kombinato
rów. W społeczeństwie socjalisty­
cznym ZSRR, każde dzieło sztuki
zwrócone jest do najszerszych mas

robotniczo - chłopskich.
Sztuka radziecka stała się wła­

snością ludu. Świadomość roli, ja­
ką spełnia sztuka w państwie socja
listycznym, powoduje ciągłe wzra­
stanie potrzeb estetycznych całego
ludu pracującego, oraz przyczynia
się do systematycznego podnosze­
nia poziomu twórczości artystycz­
nej.

Historyczny przewrót, dokonany
przez Wielką Rewolucję Paździer­
nikową, jest źródłem inspiracji dla
ruchu rewolucyjnego, obejmujące­
go już w tej chwili całą kulę ziem
ską. To nowe źródło inspiracji roz

sadza wszystkie dotychczasowe
formy wypowiedzi artystycznych,
dostosowanych do wyrażania pro­
blemów o mniejszym zasięgu spole
cznym.

Malarstwo radzieckie jest przy­
kładem rewolucyjnej formy wypo
wiedzi artystycznych, formy reali­
zmu socjalistycznego, formy dosto­
sowanej do wyrażania — najbogat
szę.i w historii sztuki — problema­
tyki o najszerszym zasięgu społecz
nym.

Dzieła malarzy radzieckich obej
mują wszystkie zagadnienia, bli­
skie człowiekowi współczesnemu,
budującemu nową erę. Dziełami
swymi 'pomagają nam w walce u-

trwalenia światowego Pokoju.

IIJ DNIU 7 października br rozpoczę-
’TM ly się w Lodzi IX indywidualne ml

■ strzostwa Polski w grze szachowej,
rządzone staraniem WKKF - • ■•

zlecenie Sekcji Szachów przy
Losowanie dało następujący

Szpakowskl (Stal Grodzisk).
(Gwardia Szczecin). 3) Gawlikowski (Ko
lejarz — Warszawa). 4) Plater (Ogniwo
— Warszawa), 5) Dworzyński (Unia
Rembertów). 6) Litmanowicz (CWKS —

Warszawa), 7) Balcarek (mistrz Polski,
Ogniwo — Bytom). 8) buczynowi"?
(Szczecin), 9) Szapiel (Spójnia — Byd­
goszcz). 10) Śliwa (Ogniwo — Kraków),
11) Witkowski (Łódź), 12) Makarczyk
AZS — Łódź), 13) Arlsmowski (Ogniwo
- Kraków). 14) Gadailński (Włókniarz
— Łódź), 15) Wesołowski (Ogniwo —

Kraków), 16) Dzięciołowski (AZS — Gil
wice)

Z uprawnionych do udziału w tur­
nieju nie zgłosiło się trzech zawodni­
ków. a mianowicie: Pytlakowski, Bla-
szczak i Jurkiewicz Kierownikiem tur

nieju jest Karnkowskf z Łodzi, a sę­
dzią głównym K Wróblewski — Łódź.

Pierwszą rundę rozegrano w niedzie­
lę; z .ośmiu partii rozstrzygnęły się tyl­
ko dwie, ą mianowicie: Gniot grając
białymi zamatowal w 31 posunięciu Ws

solowskiego oraz senior turnieju mistrz

K. Makarczyk zaproponował remis naj­
młodszemu 19-letniemu Dworzyńskie-
mu, który tę partię rozegra! popraw­
nie. Uzyskanie remisu jest , dużym suk­
cesem dla młodego zawodnika z Unii

rembertowsklej. Pozostałe partie zosta­
ły odłożone: Szpakowski z Dzięciolow-
skim ma przewagę dwu plonów i Jego
wygrana nie ulega wątpliwości. Rów­
nież przewagę dwu plonów ma Arła-

mowski z Platerem, wydaje się, że ta

przewaga materialna powinna wystar­
czyć do zwycięstwa. Gawlikowski od­
łożył partię z Gadalińskim w bardzo

ostrej pozycji, trudnej do ocenienia.

Partie Litmanowicz — Witkowski i

czynowicz — Szapiel będą grane

środę, to jest w dniu dogrywek.
W drugiej rundzie spotkały się ....

stępujące pary: Szapiel — Dzięciolow-
ski po spokojnej grze zakończyła się
nierozegraną: partia Śliwa — Łuczyno-
wicz należała do piękniejszych w tur­
nieju. Śliwa w partii słowiańskiej roz­
gromił Łuczynowicza, który się poddał
w 29 posunięciu nie mogąc uniknąć ma­
ta lub straty hetmana. Balcarek wyko­
rzystując błąd Witkowskiego zmusił go
do kapitulacji jeszcze przed kontrolą
czasu. Makarczyk — Litmanowicz po
krótkiej grze zakończyła się nieroze­
graną Arłamowski wystąpił w roli kora
pozytora i w obronie Nintcowicza za-

matował swojego młodego przeciwni­
ka w 22 posunięciu. Taki problemowy
mat w partii nie należy do rzeczy czę­
sto spotykanych. Partia Wesołowski —

Gawlikowski, po bardzo burzliwym
przebiegu, zakończyła się zwycięstwem
mistrza warszawskiego, który wygrał
przez przekroczenie czasu Partia Śzpa
kowski — Gniot zakończyła się niero­
zegraną. Tylko jedna partia z drugiej
rundy Gadailński - Plater została od­
łożona z przewagą plona dla czarnych,
które nie powinny mieć trudności z u-

zyskaniem cennego punktu.

u-

Łódź na

GKKF.

wynik: 1)
2) Gniot

Lu-

w«

na-

(Kor)

ODPOWIEDZI |
REDAKCJI

P. Eugeniusz Czajka, Sando­
mierz. — Proszę natychmiast wy­
słać list z podaniem na adres Kra
ków, ul. Batorego 3 Wydział Zdro
wia Woj. RN — do pełnomocnika
dla szkół felczerskich. Stamtąd o-

trzyma Pan dokładne informacje
i ewentualne skierowanie na naukę.

(2719)
P. Jan Stanecki, Kraków. — Dy

rekcja PKS poinformowała nas, że

już od niedzieli zostanie ustawio­
ny przystanek w Branicach. (2513)

P. Danuta Podwikówna, Kra­
ków. — Kursy maszynopisma, na

które Pani uczęszczała, zostały
przejęte przez Zakład Wiedzy Han
(iłowej ul. Grodzka 15 — II p. Pro
szę zgłosić się do kierownika, któ­
ry obiecał załatwić Pani sprawę.

(2656)
Pracownik dyrekcji Poczt i Tele­

grafów. — Seanse zniżkowe w ki­
nach o godz. 16 przewidziane są
przeważnie dla młodzież}’ szkolnej.
Wszyscy, którzy kończą pracę póź­
niej, są oczywiście pokrzywdzeni
przez źle przemyślane zarządzeń',?.

(2618)



Październik

Czwartek

Łukasza

Zupa ogórkowa z grzankami.
Jaja smażone w śmietanie.
Mleczko.
Przepis na z.upg: . ugotować

ny i bobkowy liść w 1 litrze
Osobno obrać 2 ogórki kiszone, pokroić
w drobne paski 1 dusić na tłuszczu
Gdy smak z jarzyn gotowy, przecedzić
włożyć ogórki Jeśli zupa mato ostra,
dodać trochę sosu z ogórków Zaprawić
śmietaną z jedną łyżką mąki, raz za­
gotować i odstawić Podać z grzanka­
mi

Przepis na jaja: zasmażyć łyżkę ma­
sła z mąką, rozprowadzić kwaśną śmie
taną. dodać Maggi. sól i do tego sosu

wpuścić ostrożnie jajka Gdy się biał­
ka zetną — podać Można do jaj po­
dać kaszkę krakowską lub ziemniaki

Przepis na mleczko: pól litra mleka
Zagotować z proszkiem waniliowym,
ugotować nS parze Oziębić, podać z

sokiem owocowym

jarzy-
wody

Zabawne

usprawnienie
Pięć ogłoszeń — jedno na dru­

gim — na jednym gwoździu. Na

samym wierzchu ogłoszenie o sprze
dąży znaczków pocztowych, pod
nim reklama spółdzielni kosmetyez
ncj, jeszcze dalej interesujące in-

Ir\v?a JLajkA

Czy nie można wykorzystać
kuchni w Domach Akademickich
iub przeznaczyć pewne lokale KŻG
na stołówki studenckie
TROSKA Państwa Ludowego o młodzież studiującą przejawia się

m. in. w organizowaniu specjalnych, dla akademików tylko prze­
znaczonych, stołówek. Umieszczenie tych placówek bezpośrednio przy
większych domach akademickich i dbałość o jakość Wyżywienia
świadczy, że niewątpliwie pomyślane one były, jako ułatwienie życia
Studenckiego,

Lekarze

przystępują
do komisji
Polskiego
Komitetu

Obrońców

Pokoju
Lekarze zrzeszeni w Krakow­

skim Naukowym Towarzystwie Le­
karskim, postanowili przystąpić
gremialnie do komisji' lekarskiej
Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju — w świadomości, że przez to

strukcje o nada­
waniu paczek,
następnie...

Dość! Już nas

boli ręka od pod
trzy myiva ula

kartek,
Swoją drogą

system „0“ wy- wzmocnią swój udział w zaszczyt-

- wraz z

pączkowego Po- j
czty Głównej,
którym zapew­
nie chodziło

o zajęcie minimum miejsca dla mąk
simum ogłoszeń... Nie widzimy je­
dnak powodu, dla którego tego ro­
dzaju oszczędność byłaby celowa. Z

punktu widzenia klientów poczty
stwierdzamy,, że jest raczej nieprak
tyczna, jakkolwiek... żubawna! "?-;

Chuligań stwo*
w przedziale kolejowym

Pociąg Oświęcim — Kraków,
dzień w październiku, godziny wie

czornę. Grupa, złożona z-kilkuna­
stu osób w młodym wieku, piel o-

bojga,- w wagonie osobowym bawi
się doskonale. Krążą buteleczki. z

wiadomą zawartością,, rozlegają
się „wesołe*1 piosneczki i kiepskie
kawały. „Wesoła*1 grupa terrory­
zuje swyni zachowaniem resztę spo
kojnych pasażerów, jadąeych w

obszernym wagonie, Nikt jednak nie
odważa się zwró

cię im Uwagi, że
ich ordynarne
„dowcipy11 rażą
uszy wspólpasa
żerów, wśród

których znajd u

ją się dzieci i
kobiety.

Interwencja
konduktora,

starszego czło­
wieka, kończy

mu latarki przez
po-

J

się wytrąceniem
rozwydrzonych chuliganów,
czym dobrane towarzystwo, me po
skromnione już przez nikogo, do­

jeżdża do Krakowa i swe „wystę­
py gościnne" przenosi na ulicę.

Na marginesie tego faktu narzu

ca się nam myśl, że konduktor wi­
nien sprawdzać nie tylko, bilety, ale
i zachowanie się pasażerów i w

tym celu winien posiadać przy so­
bie „argument", który szanuje chu
Tganeria a mianowicie — pomoc
strażnika SOK. (J. P.)

■Str.i

wierzą w Zwycięstwo sprawedlireej
i sprawy Pokoju, bez którego wszel­

ka praca naukowa jest niemożliwa,
a praca w dziedzinie ochrony zdro­
wia — staje się wręcz problema­
tyczna, .

Li

W „Studio"
się

wieczór

puszkinowski
Staraniem zarządu miejskiego

,gi Kobiet w sal; teatru „Studio11
odbył się wieczór puszkinowski.

Na program złożyły się:' Wystę­
py artystów Teatru Rapsodyczne­
go oraz arie oper i pieśni do słów
poety w wykonaniu solistów Fil­
harmonii Krakowskiej, a to: Ada­
ma Szybowsldego, Jan.a Bachleda,
J. Taborskiej Heleny Kuczkow­
skiej i Gustawa Śliwy. Wieczór

poprzedził krótki referat o życiu i

J, Taborskiej t

sklej i Gustawa Śliwy,
1. '

twórczości Puszkina, (.ka)

Odpowiedzi Bedakcji
P. PIOTR BRAś, KRAKÓW.
Celem uzyskania karty Biblioteki

Jagiellońskiej należy się zwrócić do
wypożyczalni przy ul. Mickiewi­
cza 22 z zaświadczeniem z miejsca
pracywgodz.10—13lub16—
18. Książki do domu otrzymać moż­
na po złożeniu kaucji, (2688)

P. ZBIGNIEW BIK, UL. GRODZ
KA 38.

W pilnej sprawie prosimy o przy
bycie do Redakcji „Echa", dział
Łączności z Czytelnikami, ul. Wiśl-
na2,II 'p.

Wielka Encyklopedia Radziecka
tomI—II — III—IV—V

■ ■ ‘do nabycia we wszystkich
KsisijKuduch „Domu Książki**

w Krakowie i w terenie.

.Cena, poszczególnego tomu 38 zł.

Prenumeratę .przyjmuje księgarnia wy­
dawnictw radzieckich w Krakowie. Rynek
Główny 41. - KI83-0

j- ■ ■............. - - —

Ogłoszenia drobne

Wózek ręczny na kolach
gumowych do przewozu
towarów kupimy. Zgło*
szertla: Spółdzielnia Pra
cy „FLORIŃA” Kraków,
Katarzyny 2. Tel. 380-47 .

KlBGrfl

Redakcja:
Wiślna 2.

Kraków, ul
U plĘttO.

sekretariat

KOMUNIKAT
•“Księgarnie „DÓMV KSIĄŻKI”: Kraków, Rynek

Główny 23, Andrychów, Bochnia, Chrzanów,
Jaworzno, Krynica, Maków Poilhal., Nowy Sącz,
Nowy Targ, Oświęcim, Rąbku, Tarnów, Wielicz-

ka, Zakopane, Żywiec, oraz Biała k/Bielska:

polecają
WIELKI WYP.OR OSTATNIO OTRZYMANYCH

.-Wydawnictw Muzycznych^oLkich,'radzftcklcli; iftemiii&fcr i eźtsklcli.:; ■

I
1

Telefony:
246 - 73. dział miejski
219 - 48, 1 terenowy
546 - 34, dział łączności
z Czytelnikami — 210-
45(wgodzod13do

171 Biuro oglnszeó -

Rynek Gł.46, tel. 221 -

33.

DZial Sportowy: „Pił­
karz". ut Wielopole,
tel 543-33 .

Drukarnia RS W „Prasa"

Zam. nr 2446
2-B-42728

-A •
.

CHODZI w tej chwili oto, c.zy
stołówki akademickie w Kra

kowie z tych zadań nałożonych na

nie wywiązują się należycie. Scen
tralizowanie stołówek przy naj­
większych ośrodkach mieszkal­
nych, jak np. w II Domu Akad,
i równoczesne zlikwidowanie sto­
łówek w mniejszych

’ domach aka­
demickich, jak np. I Domu Akad,
lub „Jedności", powoduje w re­
zultacie tłok i zmniejszenie prze-
lotowości w porze obiadowej.

Czas studenta — poza czasem

przeznaczonym na sport czy pra­
cę społeczną — winien być wy­
korzystany w każdej wolnej chwi
li na systematyczną naukę. Czas
ten jest Zbyt cenny, by mógł być
marnotrawiony bezproduktywnie w

stołówkach akademickich. Każdy
student, stołujący się np. w II Do­
mu Akad, musi stracić na Obiad

przeciętnie od godziny do półtorej.
W pomnożeniu tego czasu przez
ilość akademików', korzystających
z tej stołówki, otrzymamy ol­
brzymią ilość godzin, tak cennych
dla społeczeństwa, a straconych zu

pełnie bezużytecznie.
Dlatego usprawnienie działalno­

ści stołówek akademickich, rozła­
dowanie w nich tłoku, winno iść
w kierunku zwiększenia ilości tych
placówek.

Wykorzystać należy w tym celu

istniejące kuchnie przy wszyst­
kich domach akademickich, a na­
wet wejść w porozumienie z Krak.
Zakł. Gastronomicznymi o prze­
znaczenie niektórych jadłodajni w

mieście, wzgl. ich części, do wy­
łącznego użytku młodzieży stu­
diującej.

Drugą sprawę stanowi zlikwi­
dowanie akademickiej stołówki

dietetycznej przy kuchni A. G, li­

z początkiem bieżącego r. szk. W

następstwie tego faktu poszkodo­
wani zostali studenci, którzy w

r. ub. korzystali z usług tej pla­
cówki i zgłaszali w dalszym cią­
gu chęć korzystania z niej. Po­
nieważ lokal i . całe urządzenie sto­
łówki dietetycznej pozostało, nale­
żałoby starać się o ponowne po­
wołanie jej do życia. Wydaje nam

się, że i tu porozumienie się z

Krak. Zakł. Gastronomicznymi
mogłoby usunąć chwilową bolącz­
kę życia akademickiego w naszym
mieście. Zrzeszenie Studentów Pól
skich winno sprawami przez
poruszonymi zainteresować,
załatwić je po linii interesów

dzieży studiującej.

ECHO KRAKOWSKIE

Czytelnicy
piszą...
UŁATWIĆ DOJAZD DO PRACY

Nasi czytelnicy — robotnicy, do

jeźdżnjący do pracy linią kolejową
Kraków •— Wieliczka, uskarżają
się na doczepianie do składów po­
ciągów porannych wagonów kl 11.
— Ponieważ pociągi są przepełnić
ne, przeto pasażerowie w poszuki­
waniu miejsca znajdują je (W pu­
stych wagonach kl. II, mając W
kieszeni bliety pracownicze kl. III.
Stwarza to oczywiście konfliktu mię
dzy pasażerami z jednej strony, a

konduktorami i posiadaczami je­
dnorazowych biletów kl. II z dru­
giej strony. Czytelnicy, nasi zapy­
tują więc DOKP Kraków:

1) czy na tak krótkim dystansie
konieczne jest kursowanie wago­
nów kl. II?

2) czy w takim stanie rzeczy
nie należałoby wptO5vadzić miesięcz
nych biletów pracowniczych i II

kl., przez co rozładowałoby się czę
ściowo tłok w kl. III, zapewniłoby
się przynajmniej części pasażerów
wygodniejszą podróż oraz położyło
kres konfliktom ze służbą kolejo­
wą? _

Czekamy na odpowiedź DOKP!

BONY MIĘSNE
DLA KRWIODAWCÓW

.„Czytelnicy nas; — krwiodawcy
— zwrócili się do nas z prośbą o

poparcie starań o przyznanie im
bonów mięsnych.

Wysokie znaczenie społeczne pra
cy krwiodawców wymaga —• poza
rekompensatą p.eniężną za Oddaną
krew, również specjalnego . od­
żywienia, niezbędnego dla wykony­
wania obowiązków. Z uwagi na

fakt przejściowych trudności na

rynku mięsnym ; wprowadzenia do
nów mięsno - tłuszczowych wyda,je
się rzeczą słuszną, aby bony takie

otrzymali również krwiodawcy.
Nie wątpimy, że Wydział Zdrowia
Prezydium Woj, RN po zwróceniu
się doń kierownictwa Stacji Kon­
serwacji i Przetaczania Krwi spra
wę rozstrzygnie po linii życzeń
krwiodawców. (2737) ■ ■

Teatr im. słowackiego: godz. 19
kad z Zalamei**.

Stary Teatr — godz. 19 „Eugenia
Grandet", (mała sala) godz 19.15 „Nie
trzeba się zarzekać".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny
Teatr Młodego Widza: godz. 19,15 —

. Nikt mnie nie zna" „Pierwsza lepsza"
Koncert.

Teatr Groteska: godz. 16 i 19.30 — Go
ścinał występy teatru „Guliwer" i
Warszawy. S . Michałków . „Trzy poma­
rańcze".

Dom Kultury — godz. 19 z cyklu:
Kultura i oświata — pejzażyści rosyj­
scy XIX w. (z przezroczami) wygłosi dr­
wi Hodys.

Ufleclia: „Srebrne kolczyki", godz.
16. 13. 20

Warszawa: „Ucieczka z niewoli", —

godz. 16. 18, 20
Wolność: „Bitwa o szyny"

13. 20
Chemik: „stalowe

Bibliotekarze

podjęli

współzawodnictwo
W Wojewódzkiej Bibliotece Pu­

blicznej w Krakowie odbyła się na

rada produkcyjna kierowników bi­
bliotek w miastach .powiatowych i

wydzielonych w naszym wojewódz­
twie.

W czasie narady uczestnicy pod­
jęli długofalowe współzawodnictwo
dla uczczenia Wielkiej Rewolucji
Październikowej i wezwali rów­
nież do podjęcia współzawodnictwa
wszystkie biblioteki gminne, (be)

nas

się i
mło-

-

MARIAN JASTRZĘBSKI
Jjako' Niunio służący w Alkad

z Zdlamei w karyk. J. Że­
browskiego.

Bogaty program imprez uj MDK

zapozna młodzież
z życiem i pracą

przyjaciół radzieckich
ŁODZIEŻOWY Dom Kultury organizuje w Miesiącu pogłębienia
przyjaźni polsko « radzieckie j kilka ciekawych imprez. M. in-M... . ,_____„

w dniu 23 brn. o godz. 18 odbędzie się odczyt pt. „ZSRR Wielka Ro­
dzina Republik Socjalistycznych**. Ponadto w ciągu Miesiąca w sa­
lach MDK wygłoszone zostaną rc feraty o sadowniewie radzieckim,
planach przeobrażenia przyrody i rolnicwie w ZSRR.

BOGATY program imprez w

tym okresie wypełnią ciekawe
filmy krótkometrazowe jak: „Ał-
ma-Ata“, „Kamień w budowni­
ctwie11, „Moskiewskie . Zoo11, „Nad
Morzem Czarnym", „Sztuka rzeź­
bienia w kości**.

Oprócz tego zostanie wygłoszo­
nych 10 odczytów na tematy do­
tyczące życia pionierów, organiza­
cji . młodzieżowych
molu,

Na zakończenie
bielik przyjaźni
dziecklej odbędzie
czernica w salach
Domu Kultury.

Na miesiąc listopad i grudzień
przygotowano
sa stołowego
jak odczyty,
polskie filmy

Odczyty młodzieżowe w Domu

Kultury w okresie jesienno-zimo­
wym odbywać się będą w każdy
wtorek o godzinie 18.

Projektowane są też wycieczki
młodzieży do fabryk papieru, dru­
karni oraz wycieczki krajoznaw­
cze tn. in, do Zakopanego, (cz)

Z sali koncertowej

Mickiewiczówna

oraz Komso-

Miesiąca pogłę
polsko • l*a-

się wielka wie-

Młodzieżowego

ponadto turniej tenU
oraz różne imprezy

akademie, a także

krótkometrażowć.

ATK remisuje 0:0
tu Krakomie

Spotkanie piłkarskie bratnich

drużyn wojskowych stało się oka­
zją do gorącej manifestacji przy­
jaźni czechóśłowacko-polskiej i ha

rzecz pokoju. 10.000 widownia przy
jęła rzęsistymi oklaskami wbiega­
jącą na boiska drużynę czechosło­
wacką.

Drużyna krakowska odniosła w

meczu pełny sukces, uzyskując wy­
nik. remisowy 0:0, Czechosłowacy^
górowali nad gospodarzami techni­
ką i taktyką, natomiast gospodarze
ambicją 1 ofiarnością, a także szyb
kością potrafili wyrównać szanse.

Więcej podbramkowych pozycji
mieli Polacy, jednak w decydują­
cym momencie brak było egzeku­
tora.

Sędziował . p. Frónczak, a na

lmil Nomcovsky oraz Kulczyk,

godz. 16,

serca”, godz lł.

^ifctoy
Otwarte ód gódz o

>e I święta od ęodż
„Kraków i Ziemia

kumencle archiwalnym",
„Zbiory Czartoryskich1

ar5
„Przemyśl artystyczny" oraa „Koblsr-

ce lodów azjatyckich przy Ul. Smo-
eóśk

Muzeum Etnograficzne przy ul. Wok
nlca Wystawy: wnętrze Izb Wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego 1 Zdob­
nictwo izby wiejskiej

Muzeum Archeologiczne przy MO
11 Sw Jana 22 — zbiory archeólon Si­

ne
Dom Plastyków: Wystawa książki ra­

dzieckiej
Pałac Sztuki: „Wystawa zbiorowa T.

Cybulskiego, W Gnowskiego, A. Jasie­
wicz - walczakowej i A. Olesia.

do u, w hlsdzle-
9do16.
Krakowska w do-

na Wawelu
, ul. Pilarska

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie ratunkowe wydziału zdro­

wia WBN w Krakowie, ul Siemiradz­
kiego l. telefony 222-22 I 211-12 udzie:*
pomocy przez całą dobę we wszystkich
nagłych wypadkach 1 nagłych zachó-
rzeniaćh oraz W przypadkach . położni­
czych Ambulatorium pogotowia ozyń-
ne jest całą dobę

DYZUKY APTEK

Rynek Główny 45, Długą 4. Rakowic­
ka 12. pi Inwalidów, Senatorska 5.
Grzegórzecka 9. Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9.

W ramach Miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej oddział kra­
kowski Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego organizuje zebranie naukowe
dnia 20 października 1951 r. (sobota) o

godz. 18 w sali seminarium historii sta

rożytnej U. J przy ul. Gen. Swierczew
skiego 3 parter, na którym prof dr
Henrfk Mościcki wygłosi referat p. t.
2 tradycji współpracy rewolucjonistów
polskich z rosyjskimi. Goście mile Wi­
dziani.-

Terminarz

filmów

fesiitualoujych
Kino: „Apollo" i „Wanda" w

dniach’ 20 — 21 października „Po­
gromca atamana". początek sean­
sów w kinie „Apollo", godz. 16. 15,
18,15 i 20,15 w kinie „Wanda",
godz. 15,45, 17,45 i 19,45.

Kino „Sztuka" w dniach 20 — 21
„Wesoły jarmark", godz. 16, 18, 20.
Kino „Młoda Gwardia" w dniach
20 — 21 „Młoda Gwardia", 2 seria,
godz. 15,30, 17,30 i 19,30.

id wieczorze

Verdi’ego
TA 7 NA OGÓŁ chaotycznej i przy
» r padkowej polityce repertuary

wej „Artosu", należy pochwalić
wieczór arii i fragmentów z oper
Verdi‘ego. Zespół,, wykonujący ten

udały koncert, wystąpił ostatnio w

Krakowie.

Wypełniona do ostatniego miej­
sca duża sala Filharmonii przyję­
ta entuzjastycznie HALINĘ M1C-
KIKWICZÓWNĘ, świetny sopran,
o dużym wdzięku głosu. Artystkę
zmuszono do bisów, nie ^szczędząc
jej wyrazów zasłużonego uznania.

Doskonale zaprezentowała się
Krakowowi również MARIA FOŁ-
TYNÓWNA i całkiem dobrze IIA-.
LINA OTOCZKO. Publiczność kra
Icowska przyjęła też serdecznie, do
brze sobie znanego Z czasów istnie
nia krakowskiej opery, BOLESŁA
WA JANKOWSKIEGO.

Zastrzeżenia budzi jedynie MI­
CHAŁ SZOPSK1. Niewątpliwie u-

zdolniony ten śpiewak winien

przejść poważną korekturę głosu,
który zdradza tony zamazane i nie

czyste, a ponadto winien za wszel­
ką cenę wyzbyć się przykrej mimi­
ki przy śpiewie. To są rzeczy do

naprawienia, ale trzeba zabrać się
do poważnej pracy.

STANISŁAW URSTEIN akom­
paniował bardzo dobrze .kilkakrot­
nie jedynie zapominając o tym, że
akOnipaniator nie jest koncertują­
cym wirtuozem. Jego słowo wstęp­
ne, — nie wnoszące Interesujących
akcentów, zbyt napuszone i profe­
sorskie, — powinno być poważnie
zreformowane i ograniczone jedy­
nie do żywej konferansjerki.

. Artosotuski koncert utworów Ver

di‘ego
stron,
-y do . „ . .... ĄUa. siowno - muzyczna p. i. „sa

soce artystycznych. Nasuwa się pi/ńióchodem po pieśni ludowe". 20.2b Kon
tanie: — dlaczego w mieście ta­
kim, jak Kraków, podobno impreza
występuje jeden raz tylko? ■— Po­
zostanie, Jo jedną z tajeiiinie zawi-
kłanej

'

polityki
'

tej instyiitćji:
(ZASTĘPCA). I

— mimo pewnych słabszych
któri wymieniliśmy — nale-
imprez przemyślanych i mi//-

•— dlaczego w mieście

CZWARTEK 18.10

3,03 Wiadomości poranne. 5,10 Kon­
cert poranny. 5,55 Polska pleśń mato­
wa „Nasza ziemia" 6,00 Program dnia.
6,13 Komunikaty. 6,30 Dziennik poran­
ny. 6,30 Koncert mandóllnlstów łódzkiej
rózgi, p. R. pod dyr. E. ciukśzy. 7 .20
Muzyka rozrywkowa. 7,50 Polska pieśń
masowa „Nasza ziemia”. 7,55 wiadomo­
ści poranne. 11,45 Głos mają kobiety.
12,04 Dziennik południowy i przegląd
prasy stoi. 12,15 Muzyka z płyt. 12 .50
Audycja dla wsi. 12,45 „Na swojską nu

tę” — gra zespól Z. Kozłowskiego. 13,15
Muzyka masowa. 13,23 Program dńia.
13.30 Audycja szkolna dla klasy 1—2.
„Posłuchajcie piosenek i tańców naro­
dów radzieckich” oraz aud. szkolna dla
klasy 4 „Na skraju puszczy" 14,15 Mu­
zyka dla wszystkich. 14.30 Gra Ork. P .

R. pori dyr. A. Tarskiego. 15,30 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych „Śpiewa­
my piosenki" w opr. prof. Bronisława
Rutkowskiego. 16.00 Wszechnica Radio­
wa. 16,20 Dziennik krakowski. 16.30 Z
piosenką pb ZSRR. 16,50 Szkolimy ka­
dry dla kamieniołomów — pów. Inż.
Władysława Gajewskiego. 17,00 Wiado­
mości południowe. 17,05 Odpowiedzi Fa­
li 40. 17J5 Satyry radzieckie w tłuma­
czeniu Mariana Zalucklego. 17,30 Wsze­
chnica Radiowa kurs 2 13,59 Audycja
masowa p. t . „W wiejskiej świetlicy"
w oprać. Stanisława Słupka z udzia­
łem zespołów świetlicowych Związku
Samopomocy Chłopskiej, wyróżnionych
na eliminacjach wojewódzkich festiwa­
lu muzyki. 19.30 Muzyka i aktualności.
20.00 Aud. słowno - muzyczna p. t . „Sa
_____

. .

'

_ ; . i
cert w wyk. Ork., rozgł. bydgoskiej pod
dyr. A. Rez’era 21.00 Dziennik wie­
czorny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21,30
Utwory .skrzypcowe kompozytorów sło­
wiańskich. 21,50 Recenzja. 22 .10 3-Cfa
aud. Z cyklu: „Symfonia Mozarta".
23.10 Koncert z udziałem Moniki Haas,
23.30 Ostatnie wiadomości.
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ECHOSPORTOWE

W niedzielę odbędą się
mistrzostwa Krakowa

w zapasach i podnoszeniu ciężarów
Młodzi atakują
„starą gwardią' zapaśniczą

1\J IEDAWNO, bo miesiąc temu, odbyły się Indywidualne Mistrzostwa
■1' Atletyczne Polski w Katowica ch, które zgromadziły niespotykaną
dotychczas liczbę za,wodników. E kipa krakowska nie odegrała nie­
stety czołowej roli w Katowicach, jednak na usprawiedliwienie tego
zaznaczyć należy, że większość ekipy stanowili młodzi zawodnicy.

Z zeszłorocznych mistrzów tylko Radoń obronił tytuł mistrza Pol­
ski w wadze półciężkiej. Ze starszych zawodników krakowskich wal
czyli: Bajorek, Gross, Rychta, Kra wczyk i ciężarowiec Trutkowski,
który tytułu mistrza Polski w wadze średniej nie obronił. Spośród
młodzieży krakowskiej dobrze się spisali: Orzeł, Machaj, Swider­
ski, Batko i Chmielarczyk ulegli on! jednak rutynie doświadczo­
nych rywali.

rzy jednak ostatnio nie trenowali
z powodu nawału zajęć służbo­
wych. Spośród ciężarowców duże
szanse mają: Ptasiński, Derbot, Du
mański, Odzieniec i Trutkowski.

Walki we wszystkich konkuren­
cjach zapowiadają się interesują­
co. (ww)

Anioła (Kol.)
nadal

przoduje
Podobnie jak w tabeli ligowej

tek i w tabelce najlepszych strzel­
ców ligowych nie nastąpiły większe
zmiany po ostatnich rozgrywkach
Ostatnio nasi napastnicy nie wysi­
lają się zbytnio i zdobywają naj­
wyżej 1 — 2 bramki w czasie me­
czu.

Na czele listy najlepszych strzel­
ców znajduje się dalej Anioła, któ­
rego trudno będzie wyprzedzić po­
zostałym napastnikom. Najgroźniej
szy jego przeciwnik w wyścigu o

tytuł najlepszego Strzelca ligowego
— Cieślik, na skutek odniesionej o-

statnio kontuzji, nie będzie w sta­
nie przeszkodzić napastnikowi Ko­
lejarza w zdobyciu
miejsca. Czołówka
strzelców ligowych przedstawia się
obecnie następująco:

19
18
15
14
12
10

NAUKA jaką młodzi zapaśnicy
krakowscy zdobyli w Katowi­

cach, wpłynie korzystnie na ich
dalszą pracę.

W nadchodzącą niedzielę (tj. 21
bm.) odbędą się w sali Włóknia­
rza w Krakowie Indywidualne Mi­
strzostwa Atletyczne urządzane
przez Sekcję Atletyczną WKKF
Kraków.

Profcocim

rozegrane
w konku-

pierwszego
najlepszych

bramek — Anioła (Kol.),
bramek — Cieślik (Unia),
bramek — Gracz (Gwardia),
bramek — Łącz (Kol. W-wa).
bramek—Spodzieja (Budowl.).
bramek — Kohut—(Gwardia).

Obecnie we wszy
stkich zespołach
atletycznych wre

gorączkowa praca
nad przygotowy­
waniem zawodni­
ków do zawodów.
Do mistrzostw
zgłósiły się -zespo­
ły: Włókniarza

Kraków, Kolejarza Kraików, Spój
ni Bieżanów, Kolejarza
i Ogniwa Myślenice.

Mistrzostwa zostaną
we wszystkich wagach
rencji ciężarowców i zapaśników.
Obecnie trudno jest mówić o szan­
sach któregokolwiek z zawodni-
ników. Pewne jest, że „stara
gwardia" jeszcze nie prędko ustąpi
miejsca swym młodym kolegom.
Bezsprzecznie mistrzami Krakowa
zostaną: Machaj, Radoń i Bajorek,
ewentualnie Strużek i Gibas, któ-

8 bramek — Mordarski (Gw.) i

Hogendorf (Wł.), 7 bramek — Są­
siadek i Górski (CWKS), Nowak
(Wł. Kr.) oraz Rajtar i Pawłowski
(Ogn. Kr.).

SKS Nałęcz
wyjeżdża
tu teren

Gwardziści Członkowie SKS Nałęcz przy I
Liceum im. B. Nowodworskiego w

Krakowie zobowiązali się wyjeż­
dżać w teren, celem propagowania
gry w piłkę ręczną.

Ostatnio koszykarze SKS Nałęcz
(uczniowie klasy XI b) udali się do
Krzeszowic, gdzie rozegrali spotka
nie koszykówki z reprezentacją
miasta, składającą się z zawodni­
ków Ogniwa i SKS Krzeszowice.

Mecz koszykówki po ciekawej i
ładnej grze zakończył się zwycię­
stwem koszykarzy krakowskich w

stosunku 54:28. Kosze dla SKS Na-
—~ „joj-c | łęcz uzyskali: Trzos 26, Marciak 14,

jąc 10-osobową ekipę najlepszych Lesiuk, Karaś, Zaremba po 4, i Sło
~.................. • l bodzian 2.

na rajdzie
Ziemi Tarnowskie)

W nadchodzącą niedzielę, dn. 21
bm., odbędzie się II raid motocyklo
wy dokoła Ziemi Tarnowskiej, o

puchar miasta. W roku ubiegłym
indywidualnym zwycięzcą raidu
by] zawodnik krakowskiej Gwar­
dii — Jękot. Niedzielny raid obsa­
dza Gwardia bardzo silnie, wysyła

swoich motocyklistów.

NA INSULINIE

Kiedy otwierał oczy, rżucało się na niego rażące, białe
światło dnia. Wołał trwać w drzemce. Coś zimnego było
w tym świetle, widocznie już nadeszła jesień. Tak. Prze­
cież i gałązki, które wahały aię za oknem były bezlistne,
mokre jakby.

Tu, kiedy zamknął oczy, sen był błogi. Karol na pół
tylko zapadał pod powierzchnię świadomości. Słyszał
wszystko jeżeli chciał, czasami tylko głębiej zasuwał się
w zmęczenie jak w miękką, szarą, ciepłą falę. Drzemał
bez marzeń a przecież samo to drzemanie miało coś z ma­
rzenia. Jeśli mu się poddawał, głosy pielęgniarzy i cho­
rych cichły, cała charakterystyczna fonetyka sali oddalała

się, Karol jakby wydzielał się z rzeczywistości, jakby uno­
sił się gdzieś wyżej. Kiedy nagle otwierał oczy powracało
wszystko do normy, widok sali, głosy ludzi i szum, szum,

który zbliżał się przez korytarz.
Leżeli tutaj w ośmiu na sali insulinowej. Malutka sala,

osiem łóżek, na każdym pacjent w stanie drzemki. Wszy­
scy oni odczuwali, pewne zmęczenie i trudny do zniesienia,
dotkliwy głód.

Po przeciwnej stronie, Hilary Palski rozglądał się nie­
cierpliwie za pielęgniarzem.

— Panie Kamiński! Panie Kamiński! — wołał.
— Leź pan — mówi sąsiad. — Co pan się drze? Gazety

nie da poczytać.
Ale pan Palski nawet nie zauważył uwagi sąsiada.

Usiadł na łóżku i zawołał dobywając ostatnich sił:
— Panie Kamiński, chodź pan!
— Słucham, powiedział pielęgniarz, ukazując się na

progu sali.
— Związać! — mówi Palski a głos mu się już załamu­

je, sepleni trochę, w kącikach ust gęsta ślina.
— Już wiążemy — mówi pan Włodzimierz.
Palski trzęsie'się trochę, mówi nerwowo:
— Wiąż pan zaraz! Nie ma co czekać. Po co mam się

rozbijać? Już czuję, że mnie ząewyna brać.

Gymkhana
motocyklowa
KS Sial

Koło sportowe Stal, przy Zakła­
dach Budowy Maszyn i Aparatury
w Krakowie urządza z okazji Mie­
siąca przyjaźni polsko r radzieckiej
wielką gymkhanę motocyklową, w

której udział weźmie cała sekcja
motocyklowa koła sportowego Stal
oraz członkowie innych kół sporto­
wych.

Gymikhana odbędzie się na boi­
sku piłkarskim a polegać będzie na

pokonaniu wielu przeszkód, jak:
przejazd pętli pomiędzy chorągiew
kami, minięcie kilku niskich bra­
mek, kopnięcie piłki nożnej w cza

sie jazdy z punktu karnego do
bramki, przejechanie deski na rów­
noważni, przejście przez zawieszo­
ną w bramce oponę samochodową,
przejechanie skoczni lekkoatletycz
nej z piaskiem, uderzenie młot­
kiem w gong i jazda ze szklanką
wody w pętli.

Impreza t.a odbędzie się w nie­
dzielę dn. 21 bm. o godz. 11 na sta­
dionie KS Stal przy ul. Fabrycz­
nej. Wstęp wolny.

Marsze
Jesienne
w kołach ZS Unia

Jak wykazały przeprowadzone
obliczenia koło sportowe przy Fa­
bryce 'Kartonaży w Krakowie, star

tujące w niedzielnych Marszach

Jesiennych w Krakowie — uzyska­
ło najlepszy czas spośród wszyst­
kich zespołów jakie brały udział w

Krakowie. Dziesięcioosobowy ze­
spół sportowców Fabryki Kartona-

ży, prowadzony przez przodownika
pracy Ku-blina Zbigniewa uzyskał
czas 1 godzinę, w kategorii 19 —

29 lat. Koło sportowe przy tej fa­
bryce należy do Zrzeszenia Sporto­
wego Unia.

Do najlepiej spisujących się kół
sportowych ZS Unia w akcji Mar­
szów Jesiennych, należą: Szpital
kliniczny, koło sportowe „Paged"
oraz koło sportowe szpitala w Ko­
bierzynie — które w pierwszym
dniu Marszów wysłały pełne dru­
żyny na start.

Zupełnie natomiast nie zaintere­
sowały się Marszami Jesiennymi,
koła sportowe: KS Borek, Czytel­
nik oraz koło sportowe przy Zwią­
zku Zaw. Przem. Poligraf.. Koła te

winny wziąć udział w Marszach Je

siennych w najbliższym czasie a

przykładem dla nich niech będzie
pierwszy dzień startów w Marszach

gdzie ZS Unia wysłała 16 grup ko­
biecych i 15 grup męskich w łącz­
nej ilości 464 osób.

Sfr. 8 ECHO KRAKOWSKIE

Nomy »myczyn« chuliganótu

na boisku w Płaszowie
Airanturnikóiu spotka zasłużona kara

DNIU 7 bm. odbyły się zaiwo-
dy piłkarskie pomiędzy Gwar

dią Ib a kołem sportowym Pła-
s-zów przy Centrali Rybnej nr 3 na

boisku w Płaszowie. W czasie za­
wodów- został przez sędziego wy­
kluczony z boiska zawodnik Sroka
z Plaszowa .— za uderzenie sędzie­
go w twarz.

Zawodnik ten po przebraniu się
wrócił na boisko i chcia.ł poturbo­
wać sędziego, który uciekł i schro­
nił się do szatni.

Na skutek wszczętej awantury
przez Srokę, doszło do gorszących
zajść na samym boisku i poza bra­
mą. Nieodpowiedzialni awanturni­
cy dotkliwie pobili kilku członków
Gwardii i zawodników, aż wreszcie
porządek i spokój zaprowadziła Mi
lioja Obywatelska.

Sprawą tą zajął się Wydział Gier
i Dyscypliny sekcji piłkarskiej
WKKF, który na posiedzeniu w

dniu 10 bm. zamknął przede wszy
stkim boisko w Płaszowie a zawód
nika (jeśli można go tak nazwać!)
Srokę — zawiesił aż do ukończenia
dochodzeń.

Poza dochodzeniami jakie prowa
dzi Milicja, również i Wydział-Gier
i Dyscypliny-WKKF przeprowadza
surowe śledztwo.

Powtórzenie

meczu

o puchar ZSRR
W Moskwie rozegrane zostało finało­

we spotkanie piłkarskie o puchar
ZSRR między drużyną CDSA o repre­
zentacją miasta Kalinin. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem CDSA 2:1.

Po meczu repr. miasta Kalinin złoży­
ła protest przeciwko decyzji sędziego,
który nie uznał drugiej bramki, strze­
lonej przez piłkarzy Kalinina. Drużyna
CDSA zwróciła się również z prośbą
o powtórzenie spotkania.

Wszecjizwiązkowy KKF I sportu za­
rządził powtórne rozegranie finałowego
spotkania.

Postawa

śll prośbę
spotkania,
tury sportowej jaka cechuje sportów,
ców radzieckich.

piłkarzy CDSA, którzy wnl«

o powtórzenie finałowego
jest dowodem wysokiej kul-

Przypominamy tym kołom spor­
towym, które dotychczas nie wzię­
ty udziału w Marszach, że ZS li­
nia organizuje codziennie starty do
Marszów na swym boisku w Kra­
skowie przy ul. Koletek.

Na zdjęciu fragment walki

Woźniak (CWKS) — Blazak

(ATK) podczas meczu repre­
zentacji Wojska Polskiego i

armij CSR na kortach CWKS
w Warszawie w ub. piątek.

(Fot. CAF)

Tyle krótka notatka dziennikar­
ska.

Sprawą tą jednak zająć się win­
na — poza władzami sportowymi,
również i Milicja Obywatelska.
Wiemy o tym, że członków za­
rządu KS Gwardia towarzyszącym
swej drużynie, dotkliwie pobito,
również pobito i sędziego oraz za­
wodników Gwardii.

Nie jest to pierwszy wypadek na

tym boisku, gdzie dochodzi do a-

wantur wywoływanych przez chuli
ganów podszywających się pod mia
no „sportowców".

Polska -CSR
na ringu
IĄ7 NAJBLIŻSZĄ niedzielę odbę
’ ’ dzie się międzypaństwowe

spotkanie pięściarskie Polska —

CSR. Pierwszy mecz zostanie roze­
grany w jednym z

miast słowackich —

a drugi we wtorek
w Pradze. Do Cze­
chosłowacji przypu­
szczalnie pojedzie
bardzo liczna dru­
żyna naszych pięś­

ciarzy, bo składają­
casięażz17za­
wodników. Ostatecz
ne składy na dwa
mecze zostaną usta­

lone na miejscu w CSR. Wyjazd
bokserów nastąpi prawdopodobnie
w czwartek pociągiem (wagonem
sypialnym).

Skład drużyny CSR nie został
jeszcze ustalony. Zawodnicy cze­
chosłowaccy przebywają na spe­
cjalnym przygotowawczym obozie
treningowym.

WKKF - AZS Ul
3:2 (1:2)

Rozegrane we wtorek bm. towa­
rzyskie zawody piłkarskie pomię­
dzy kołem sportowym przy WKKF
a kołem sportowym AZS przy UJ
zakończyły się po ciekawej grze
zwycięstwem WKKF 3:2. Do przer­
wy prowadził UJ 2:1.

Bramki dla WKKF zdobyli: Mig
dał 2 i Więcek, dla pokonanych
Paucha 2.

Sędziował b. dobrze p. Kulka.

Stanisława Sznaper-Zakrzewska

TRUCIZNA
Pan Włodzimierz przybliża się do łóżka, poprawia

drę, otula Palskiego szczelnie wraz z rękami, zaraz przy­
niesie pasy.

Karol znowu zamyka oczy, ale teraz słyszy wyraźnie:
szum z korytarza wszedł do środka, rozlał się po pokoju,
jest go tu wszędzie pełno, pachnie świeżo, przyjemnie,
dobrze upraną bielizną. Spogląda i widzi dookoła, między
łóżkami pełno młodych chłopców i dziewcząt w białych
fartuchach. Posuwają się cicho, spokojnie.

Grupę prowadzi doktor Wiktor. Nie jest większy od
nich a przecież widać jakoś, że to właśnie on ich prowa­
dzi. Po pochyleniu głowy, geście ręki widać, że ich pou­
cza, że jest tutaj najstarszy.

Karol zamyka oczy i znowu je otwiera. Czyżby znał
skądś ten obraz? Chwilami zdaje mu się, że dokładnie tak
samo było -już kiedyś, że oni wszyscy stali nad nim tak
samo jak w tej chwili. Ale nie może sobie przypomnieć,
gdzie to było, kiedy?... •— A, wszystko jedno — myśli so­
bie. Jest coraz bardziej zmęczony, oczy się kleją i teraz

wreszcie nic go już nie obchodzi, niech sobie chodzą tam

po sali. Wsuwa się głębiej pod kołdrę, zasłania sobie uszy,
powoli, nieuchronnie zapada w sen. Poprzez to lekkie
drzemanie słyszj' wysoki, wyrazisty głos doktora:

— Leczenie insulinowe Jest to metoda wynaleziona
w 1933 roku przez SakeTa. Zauważy/ on, że insulina, któ­
rą stosował celem tuczenia chorych, jeśli wchodziły w grę
dłuższe okresy hypoglikemiczne — poprawiła stan

psychiczny chorego. Metoda młoda — śmiał się doktor —

ZDOBYWAMY

SPO
moąna powiedzieć dziecko. Ma dopiero 16 lat. Mimo to

jest dziś udoskonalona, używamy jej z całą świadomością
i daje doskonałe rezultaty. Chorzy, których państwo tu­
taj widzicie znajdują się w stanie małej lub wielkiej hy-
poglikemii. O, tutaj np. widzimy charakterystyczny: co-

ma — głęboki sen hypoglikemiczny. Zwróćcie państwo
uwagę: źrenice reagują, widzimy poszczególne drgawki
kloniczne. W tym okresie występuje przeważnie obustron­
nie objaw Babińskiego, który w późniejszymetapie z.kolei
znika.

Karol otwiera oczy, widzi.: wszyscy oni zgrupowali się
tam, pochyleni nad łóżkiem Wojtczaka, który śpi już od
dawna. Jest blady, żółty, oczy zamknięte, ręce od czasu

do czasu wykonują rytmiczne gwałtowne drgania. Doktor

odchyla powiekę, przekręca głowę chorego ku studentom,
lecz Wojtczak już nie na tym świecie — nic nie wie.
Można się nim bawić jak kukłą — nie otworzy oczu, nie
zasłoni się ręką, nie powie nic w swojej obronie. Doktor
bierze stopę chorego, przeciąga kluczem po pode.szwie.

— To chamy! — myśli Karol. — I czego go tak męczą.

Palce stopy Wojtczaka rozczapierzają się na wszystkie
strony, wielki palec sterczy ku górze, inne przeciwnie,
wykręcają się w

— Nie można

oczy i zasypia.

ZKS KOLEJARZ PROKOCIM —

KOLEJARZ. WIELICZKA
4:1 (1:0)

W spotkaniu towarzyskim pomię­
dzy dwoma Kolejarzami, lepszymi,
okazali się gospodarze, którzy zwy­
ciężyli swego imiennika z Wielicz­
ki w stosunku 4:1 (1:0).

Bramki uzyskali Ochmański 3 ł
Śmietana 1, a dla Wieliczki Fras.
Sędziował p. Stańko.

DĄBROWSKI KONTUZJOWANY

Czołowy zawodnik drużyny koszyko­
wej mistrza Polski Gwardii — Dąbrow­
ski uległ poważnej kontuzji ręki na nie

dzielnym meczu CWKS — Gwardia w

Warszawie. Odniesiona kontuzja spowo
dowala, że Dąbrowski będzie musiał po
zostawać 2—3 tygodni pod opieką le­
karską.

ROK DYSKWALIFIKACJI
Zawodnik Giergiel Józef z KS Spój­

nia — Bieżanów, został zdyskwalifiko­
wany na przeciąg roku przez wydział
gier 1 dyscypliny WKKF — za kopnię­
cie przeciwnika bez piłki na zawodach
ze Spójnią Plaszów w dniu 9.10 bm.

PLENUM SEKCJI PN WKKF

Doroczne plenarne zebranie członków
sekcji piłki nożnej WKKF w Krako­
wie, odbędzie się w dniu 26 październi­
ka 1951 o godz. 17 w lokalu przy ul.

Basztowej 6. Porządek dzienny: zaga­
jenie, sprawozdania, informacje refera­
tu sportowo - wyszkoleniowego, refe­
ratu gier i dyscypliny oraz kolegium
sędziów, dyskusja i wolne wnioski.

KUPON

„Echa" I „Orbisu"
upoważnia do 20 proc, zniżki

w pensjonatach „Orbisu" w Bierutowi­
cach, Bukowinie Tatrzańskiej, Ciecho­
cinku, Iwoniczu, Krynicy, Szczawnicy,
Wiśle I Zakopanem, w okresie 15.10 —

15.12 1951 r.

Imię 1 nazwisko

adres

dół.
na 'to patrzeć — myśli Karol. Zamyka

*

Teraz znów słyszy jak szurają po sali swoimi białymi
rękawami, wywołując straszliwy szelest. Już trochę go
to męczy. Chciałby spać. Zresztą, przyzwyczaja się i do

tego szelestu, zapada w drzemkę, gdy nagle ostry, pod­
niecony głos doktora:

14 c

Podkreślić miejscowość, do której się
wyjeżdża

l


